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Premier Gottwald:

M n e a  M zii P t t  i ezeeMsimacfa
ulegnie dalszemu zacieśnieniu

Co
Nowi) etap tuojng 

M) Grecji
Proklamacja w igilijna gen. 

Markosa, ogłaszająca utworzenie 
nowego wolnego rządu demokra 
tycznego na terenach opanowa­
nych przez wojska powstańcze, 
jest punktem zwrotnym w  dzie­
jach całej wojny domowej w  Gre

c j l  • -Wystarczy przyjrzeć się cho­
ciaż pobieżnie wypadkom, jakie 
dotychczas zaszły w  Grecji, aby 
stwierdzić, że słowa te nie są 
przesadą.

Po zakończeniu wojny na pod­
stawie umowy, zawartej w  lutym 
1945 r. w  Warkizie zarówno 
członkowie EAM, jak i greckie 
siły rządowe miały złożyć broń, 
by stworzyć nową armię, re­
krutującą się przeważnie z człon 
ków ELAS. Żołnierze EA M  usłu­
chali wezwania i broń złożyli, 
greckie siły rządowe natomiast, 
korzystając z przewagi, rozpo­
częły natychmiast politykę gw ał­
tu i terroru, która w  rezultacie 
doprowadzić musiała do w ybu ­
chu najpierw sporadycznej par­
tyzantki, potem regularnej wojny  
domowej.

Pc  marionetkowym plebiscycie 
wrześniowym w  r. 1946 Ateny o- 
panowane zostały całkowicie 
przez dyplomację angielską, pra­
gnącą tutaj stworzyć swoją ba­
zę wypadową na południe Euro­
py. Rozpoczęły się prześladowa­
nia i zesłania demokratów grec­
kich, rozpoczęły się transporty 
wojskowe „na pomoc'1 siłom rzą- 1 
dowym. Rząd Maksimosa, poli­
tyka Zercasa i Tsaidarisa dopro­
wadziły kraj do stanu wrzenia. 
Nieraz EAM  -wysuwało propo­
zycje pojednawcze, domagając 
się wycofania sił obcych i rozpi­
sania wolnych wyborów. Nie 
raz gen. Markos, wódz powstań­
ców greckich oświadczał dyplo­
matom i dziennikarzom zagra­
nicznym o swojej -woli pokojowe 
go rozwiązania sprawy greckiej.

Odpowiedzią było tylko orę­
dzie Trumana, nowy dopływ do­
larów i samolotów amerykań­
skich do Aten.

Trzy ofensywy wyruszyły w 
niedostępne góry Epiru w  tym 
roku. Ofensywa l^vietniowa spa 
lila na panewce. Ofensywa czer­
wcowa załamała się w ogniu, 
wojsk demokratycznych. Ofensy­
wa grudniowa trwa jeszcze .ie 
-frobec ogromnych strat gaśnie 
w  potokach własnej krwi. Każ­
da ofensywa wyzwala nowe a- 
taki powstańców, a każdy nowy 
atak powstańców7 wyzwala nowe 
tereny i tysiące obyw7ateli.

Dnia 24 grudnia br. wojna w7 
Grecji przestała być guerillą. 
Stanęły naprzeciw siebie dwa 
rządy: jeden, pocitrzymywany
sztucznie przez obcy kapitał, 
drugi, będący wyrazicielem woi 
ogromnych mas narodu. Tymcza 
sowy Rząd Demokratyczny w7 
Grecji północnej będzie odtąd 
prowadził nieubłaganą i bezkom 
promisową w;alkę aż do chwili 
„uwolnienia Grecji z jarzma ob­
cych imperialistów i ich agentów',

. zapewnienia niepodległości, zwy- 
Icięstwa i triumfów demokracji 
i greckiej oraz zapewnienia praw  
| demokratycznych i -wolności
'greckiem u narodowi.” (log)

 — —  - -

(Specjalny wywiad API)
PRAGA. —  Premier rządu Czechosłowacji i przewodniczą 

ey komunistycznej partii czechosłowackiej Clement Gottwald 
udzielił specjalnego wywiadu korespondentowi A P I —  A n ­
drzejowi Piwowarczykowi.

Premier wyraził przekonanie, ic  współpraca między Cee- 
eh osiować ją i Polską ulegnie dalszemu zacieśnieniu. Sądzę —  
powiedział on, —  że zacieśnienie stosunków między obu kra­
jami jest nie tylko możliwe ale j konieczne. Ufam , że rozkwit 
współpracy przyniesie niezmierne korzyści obu krajom.

Zapytany, c przyczyny wzrostu 
liczebnego partB komunistycznej o- 
raz powód zaufania jakim partia 
cieszy się w  narodzie czechosło­
wackim, premier Gottwald odpo­
wiedział, że coraz szersze warstwy 
narodu dochodzą dc przekonania, 
iż komuniści stanowią najpewniej­
sze oparcie dia demokracji ludowej
i są najkonsekwentniejszymi obroń­
cami przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i słowiańskiej orientacji.
Komuniści dają się coraz szerzej 
poznać jako przewidujący gospoda­
rze i otiam i budowniczowie swego 
kraju. Dlatego też coraz większa 
ilość obywateli pragnie w  szere­

gach tej partii .uczestniczyć w  od­
budowie kraju.

Następnie prern. Gottwalćł przed­
stawił zadania, jakie stoją -w chwi­
l i  obecnej przed narodem czeskim 
i  słowackim, oraz jego najwięk­
szym stronnictwem politycznym.

„Ogólnym zadaniem frontu naro­
dowego i partii komunistycznej —  
powiedział on —  jest, jeśli chodzi 
o sprawy zagraniczne, zabezpiecze­
nie wolności i niepodległości kraju, 
a jeśli chodzi o stosunki wewnętrz­
ne —  zapewnienie udziału Indu w  
kierownictwie państwem i stworze­
nie dobrobytu całego narodu. W  
chwili obecnej najpilniejszym zada 
niem, przed którym stoimy, jest za 
pewnić wszystkim obyw atelom wy­
żywienie (co się nam uda na pew­
no, skoro Zw, Radziecki zwiększył

dostawy zboża) i zrealizować w  peł­
ni 2-Ietni plan gospodarczy. Jest to 
droga, która zapewni nam dalszy 
rozwój i  umożliwi przezwyciężenie 
trudności powstałych na skutek te­
gorocznego nieurodzaju".

Prem. Gottwald podkreślił w  
końcu swego wywiadu, udzielo­
nego przedstawicielowi API, zna­
czenie, jakie ma dła Czechosło­
wacji i dla komunistycznej partii 
czechosłowackiej współpraca 9 
partii robotniczych, z&początkowa 
na w  Warszawie.
„Współpraca 6 partii —  powie­

dział premier —  oznacza wzmocnie­
nie światowego frontu walki o po­
kój i demokratyczną współpracę 
pomiędzy narodami, przeciwko pod­
żegaczom wojennym. Nie ma wąt- 
pliwości, że wzmocnienie frontu po
koju i  demokracji ludowej oznacza
jednocześnie wzmocnienie ludowej
i demokratycznej Czechosłowacji.

Wsrofc w procesie KPOPP

Sejm  ro zp o c zn ie
obradjj nad budżetem

W A R S Z A W A  (P A P .). — Naj­
ważniejszym punktem porządku 
dziennego obrad 32 plenarnego po­
siedzenia Sejmu Ustawodawczego, 
które rozpocznie się 29 b.m. będzie 
sprawozdanie komisji skarbowo- 
budżetowej o projekcie ustawy skar 
bowej i preliminarzu budżetowym 
na okres od 1 stycznia do 31 grud­
nia 19Jf8 r.

Ponadto porządek dzienny naj­
bliższych obrad przewiduje pierw­
sze czytanie rządowego projektu o 
zmianie ustawy c państwowym pla­
nie inwestycyjnym, który został po­
większony o o koto 20 proc.

za pomarańcze 
i maszjmjj

W A R S Z A W A  (A P I. ) .  — Kom i­
sja mieszana polsko - włoska zakoń 
rzyła swoje prace w związku z urno 
wą handlową. Nowa umowa han­
dlowa przyczyni się dc znacznego 
rozszerzenia wymlany towarowej 
między obydwoma krajami.

Będziemy importować z Włoch 
maszyny, rudy cynkowe, barwniki, 
artykuły farmaceutyczne, cytryny i 
pomarańcze. Wywozić będziemy 
przede wszystkim węgiel. Obroty wy 
niosą około SO milionów dolarów.

W A R S Z A W A  (— ). —  Rejonowy 
Sąd Wojskowy w W7arszawie ogło­
sił wczoraj po południu wyrok w 
procesie członków Komitetu Poro­
zumiewawczego Organizacji Pod­
ziemnych.

Oskarżeni: Włodzimierz Mar-
szewski i Wacław Lipiński zostali 
skazani na karę śmierci, utratę 
prawT honorowych i obywatelskich 
na zawsze, oraz na konfiskatę mie­
nia.

Oskarżeni: Jerzy Kwieciński, Ja ­
nina Sosnowska i Słani sław Sę- 
dziak zostali skazani na dożywot­

nie więzienie, utratę praw obywa­
telskich i  honorowych na zawsze 
i konfiskatę mienia.

Oskarżony Adam Obarski został 
skazany na 15 lat więzienia oraz 
na ntratę praw honorowych i  oby­
watelskich na przeciąg lat 5.

Osk. M aria Marynowska została 
skazana na 12 lat, więzienia i  utra­
tę praw na przeciąg la t 5.

Teść H itlera , Friedrich Otto B ra­
un, od roku 1937 członek partii 
N S D A P , został przez Monachijską 
Komisję Weryfikacyjną skazany 
na karę... 2.000 marek grzywny ( l ) .

2 3 - k i l o g r a m o w y
ł o s o ś

G D YNIA  (PAP) W  miejscowo­
ści Bor złowiono łososia o rzadko 
na naszych wodach spotykanej 
wadze 23 kg.

Fabryka z  cukru —
SZCZECIN (PAP) Wśród upo­

minków, przywiezionych przez 
delegatów poszczególnych rejo­
nów na krajowy zjazd ZWM, 
znalazł się model cukrowni w 
Gumienieach, pięknie wykonany 
z cukru przez koło ZW M  przy 
fabryce.

Ta miniaturowa fabryka z cu­
kru została wręczona min. Min­
cowi przez delegatów wojewódz­
twa szczecińskiego.

Po krwaw ych zajściach

Zwycięstwo strajkujęcycit na Sycylii
R ZYM  (P A P .). — Strajk pow­

szechny, proklamowany w szeregu 
miast na Sycylii, jak Trapani, Cal- 
tanlsetia i  Agrigento, zakończył 
się całkowitym zwycięstwem robot­
ników-. W  Galtanisetta władze zgo 
dziły się zadośćuczynić żądaniom 
Związków Zawodowych i wyasyg 
nowały 570 milionów lirów  na robo 
ty publiczne.

W  Agrigento wyasygnowano ' na 
roboty publiczne 475 milionów l i­
rów. W  Trapani przyznano robot­
nikom znaczne dodatki drożyź- 
niane.

W  odpowiedzi na akcję robotni­
ków, władze i czynniki reakcyjne

na Sycylii niejednokrotnie stosowa­
ły metody prowokacyjne, które do­
prowadzały do krwawych zajść. W  
Canieatti policja strzelała do de­
monstrujących robotników, 4 osoby 
zostały zabite, a 10 odniosło rany.

~W Oampobello jeden z członków 
chrześcijańsko - demokratycznej 
partii strzelał do tłumu, zebranego 
przed lokalem tej partii, zabijając 
na miejscu robotnika. Oburzony 
tłum zlinczował zabójcę. Inny krwa 
wy incydent wydarzył «ię w Gel-a, 
gdzie grupa członków partii ,.Uomo 
Qnalunque“  strzelała do pikiety 
strajkowej i raniła 9 robotników.

Ś m i e r t e l n e  e t i a r t ą  i w i e i g c i i

Irak broni się
p r z e d  e f * o l e n ę
LO N D YN  (P A P .). —  Jak donosi 

agencja Reutera rzecznik rządu 
irackiego zapowiedział, że w ciągu 
sześciu dni cała ludność Iraku pod­
dana zostanie szczepieniom ochron­
nym przeeiwrko cholerze, wobec za­
notowania zachorowań na cholerę 
w Syrii 1 Lunyoh sąsiednich pań­
stwach.

Straszliwa burza śnieżna
szaleje w  Stanach Zjednoczonych

A

N O W Y  JORK (A P I). —  Obszary wschodnie Sianów Zje dn. przeżyły wczoraj, w drugim  
dniu świąt B >źego Narodzenia, jed n ą 'z  najgwałtowniejszych w swej hi.sto.-ii śnieżyc, która
trwała blisko 15 godzin. Komunikacja miejska N. Jorku została niemal całkowicie wstrzyma­
na z powodu olbrzymich zasp śnieżnych, sięgających gdzicni cgdzie 65 cm.

Jest to najwyższa cyfra notowana od 60 lat. 10.000 ludzi zostało specjalnie zmobilizo­
wanych dla oczyszczania ulic Nowego Jorku ze śniegu. _ . . . .  . , »

' Autobusy i samochody zmuszone były zatrzymać się, a połączenia lotnicze zostały cał­
kowicie przerwane. W  ruchu kolejowym zanotowano wielkie opóźnienia. Nawet 
transkontynentalne. jak np. ~l*ace Maker", który z reguły n igdy się nw spozn.^ miał tym 
razem przeszło godzinne opóźnienie. Statek „Queen Mary , który opuścić miał wczoraj port 
nowojorski, musiał z powodu śnieżycy odłożyć swój ml jazd. . .

Korespondent radia brytyjskiego donosi, że w czasie b «™ y
gcach Nowego Jorki. 16 osób straciło iceie. Zimno dało się. dołki*wic we znak. nawet miej 
acowościom leżącym na południu krajw. Donoszą z Mexi«o City, że i lam zanotowano sm.er^ 
teine wypadki w związku ze śnieżycą 1 mrozem.



gorf Iromewdiy toffiifcierów e w m & r ą g k a ń s k B c f o

Sany „TrSioi ” w Zachodnich Niemczech
M O S K W A  (P A P ). —  Nawiązując do planów przyłączenia 

francuskiej strefy okupacyjnej w Niemczech do „Bi/onii", „No  
woje W rem ia“ pisze, że w  czasie swego ostatniego pobytu w 
Paryżu, doradca ministra Marshalla Duiles osiągnął całkowite 
porozamlenie w tej sprawie z przedstawicielami francuskiej 
oligarchii finansowej. W yjaśn ił on im, że utworzenie Trizonii, 
nie wyklucza „trzymania przez francuskich akcjonariuszy tru­
stów niemieckich pewnej części zysków —  pod warunkiem, że 
Francja przyłączy się do programu amerykańskiego i pomoże 
Stanom Zjednoczonym w utworzeniu trójprzymierza —  USA, 
W ielka Brytania, Francja —  w myśl instrukcji Waszyngtonu.

„No woj orscy bankierzy wiedzą 
dobrze, pisze „Nowoje Wremia* —  
jaką rolę odegrać mogą magnaci 
fraucuscy w odbudowie potencjału 
wojennego Zagłębia Rubry i N ie­
miec. Współpraca między koncer­
nami francuskimi i niemieckimi 
istniała zawsze bez względu na to,

316 osób zginęło
ix/ P a i e s ł ą g n i c

LONDYN. — Rozruchy trwają na­
dal w Haifie oraz na terenie między 
Jałtą a Tel Avivem. Watki między A- 
rabasni a Żydami wywiązały się rów 
ależ w jednej ae wsi w pobi / j Nata- 
n«. Według doniesień z JerozoKmy w 
ciągu ostatnich 27 dni t.j. od chwili 
ogłoszenia decyzji ONZ w sprawie pó 
działu Palestyny zginęło tam 3)8 o- 
sófe. z tego 11 żołnierzy brytyjskich.

w czyich, rękach znajdowała się 
Saara, Alzacja i Lotaryngia.

Plany magnatów francuskich i  
niemieckich nie zależą od granic 
państwowych, lecz od interesów mię 
dsynarodowych karteli. Niemieccy 
i francuscy akcjonariusze tych kar 
teli popierają wszystko, co przy­
czynia się do konjunktury wojen­
nej. wróżącej dla nich miliardowe 
dochody.

Pismo radzieckie przypomina, że 
wśród finansjery francuskiej rej 
wodzi Paul Reynaud.

To właśnie Reynaud, jako mąż 
zaufania koncernu hutnictwa frau 
enskiego „Cornite des Forges" pro­
wadził w swoim czasie rokowania 
Z  Hugo Stinncssem w sprawie wy­
korzystania rudy żelaznej Lota ­
ryngii dla przyśpieszenia rozwoju 
przemysłowego Zagłębia Rubry. 
Nic więc dziwnego, że w czasie po-

przypominał' 6 wpłacie prenumeraty

na konto PKO Wrocław Nr VIII 1362

USA dyktuje Francji
ś t - a t r d l e  w a r u n k i

N O W Y JORK (P A P .). —  Jak
wiadomo projekt prezydenta Trti- 
raaaa w  sprawie „pomocy amery­
kańskiej^ przewiduje zawarcie od­
rębnych układów między Stanami 
Zjednoczonymi, a poszczególnymi 
krajami, uczestniczącymi w planie 
Marshalla.

Prasa amerykańska donosi, że 
wstępne rokowania w sprawie u- 
kładu Stanów Zjednoczonych z 
Francją rozpoczęły się już w  P a ­
ryżu.

Ze sprawozdań paryskich kores 
pondentów dzienników nowojor­
skich wynika, że Amerykanie wy­
sunęli m.in. następujące postu­
laty:

A  Francja będzie korzystała z 
pomocy amerykańskie) wedle

wytycznych, ustalonych przez rząd 
amerykański.

B  Stany Zjednoczone mają otrzy 
mać „specjalne gwarancje“  w 

wypadku, jeżeli do władzy we 
Francji dojdzie rząd, któryby zo­
stał przez Departament Sianu 
uznany za „zagrażający narodo­
wym interesom Stanów Zjcdnoczo- 
ńyeh“ .

C Rozmiar pomocy amerykań­
skiej i forma je j wykorzysta­

nia mają być podane do publicznej

LO N D YN  —  W  północnej Gre­
cji w rejonie Konicy trwają za-

OlcGiA
Kto chce nouiej uiojng ?

W  jednym z ostatnich numerów 
amerykańskiego pisma „Bussines 
W eek" umieszczony został artykuł, 
którego autor, mówiąc o finansowej 
potędze USA, przytacza parę cieka­
wych cyfr. Podaje on mianowicie, 
że majątek tylko rodziny Rocke­
fellerów  wynosi w  chwili obecnej 
około 3 miliardów doi. Oczywiście, 
majątki nie poszczególnych rodzin, 
lecz całych grap miliarderów czyli 
tak zw. trustów i monopolów są 
wielokrotnie większe. I tak np. 
majątek grupy Morgana wynosi prze 
szło 70 miliardów doi.

Dzisiejsi m iliarderzy amerykań­
scy byli pFzed ostatnią wojną m i­
lionerami. A  więc ludźmi, jednak 
bogatymi. Nawet bardzo bogatym i 
Ludźmi, którzy mogli pozwolić so­
bie na zachowanie pewnej etyki 
przy prowadzeniu swoich interesów. 
Ludźmi, którzy nie potrzebowali, 
zdaje się, handlować dla zarobku 
swoim sumieniem.

A  tymczasem podczas odbywają­
cych się w  zachodnich zonach N ie­
miec procesów hitlerowskich dygni­
tarzy przemysłowych zostało doku­
mentalnie udowodnione, że:

1 — przemysł hitlerowski otrzy­
m ywał podczas wojny od wielkich 
firm  amerykańskich za pośrednic­
twem gen. Franco rozmaite surow­
ce i półsurowce, potrzebne dla pro­
wadzenia wojny;

2 — milionerzy amerykańscy do­
kładali wszelkich starań, ażeby za­
hamować utworzenie zachodniego 
frontu

3 — podczas wojny amerykańsk- 
trust Dupont‘a zawarł umowę ze 
słynnym niemieckim kartelem I.G. 
Farbenindustrie;

4 — również podczas wojny ame­
rykański „Standard Oil of New- 
Jersey“ zawarł umowę handlową z 
tym samym niemieckim Kartelem;

5 —- również podczas wojny ame­
rykańska „General Electric Compa­
ny* zawarła umowę z niemieckim 
królem zbrojeń Kruppem.
Itd. itd.

A  więc, gdy żołnierz amerykań­
ski walczył na froncie, potentaci 
przemysłu amerykańskiego dopoma 
gali niemieckim przemysłowcom w 
produkowaniu broni.

Takie jest prawdziwe oblicze ame 
rykańskich miliarderów’. Ludzi, któ 
rzy  nie mogąc pogodzić się, że z 
chwilą ukończenia wojny, skończy­
ły  się ich fantastyczne „zarobki” , 
dążą do rozpętania nowej wojny.

JASŻ

ciekłe walki pomiędzy powstańca- \ 
mi, a wojskami rządowymi.

Premier rządu, ateńskiego Softi- 
1*8 przeprowadził rozmowę z peł­
nomocnikiem U SA  w Grecji, pod­
czas której zażądał wzmocnienia 
arm ii rządowej. Przypuszcza się, 
że mą to związek z proklamowa­
niem przez Ma ikosa rządu demo­
kratycznego. , •

Dotychczas koła rządowe U SA 
nie zajęły stanowiska wobec pro­
klamacji gen. Markosa, jednak 
prez. Truman przeprowadził roz­
mowę w tej sprawie z podsekreta­
rzem stanu U S A  Lovett-'em.

Przedstawiciel jugosłowiańskie­
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył. że Jugosławia 
uważa uformowanie rządu demo­
kratycznej Grecji za poważny krok 
w dziele demokratyzacji Grecj*.

Bułgarski „Front Ojczyźniany”  
przesłał depeszę gratulacyjną gen. 
Markosowi, w której przyrzeka mu 
moralne poparcie. W  Bułgarii u-
tworzony został komitet, który 
ma zorganizować pomoc greckim 
powstańcom.

Blockleifer z O św ięcim ia
Bytom, (c) —  Sąd Okręgowy roz­

patrywał sprawę Rudolfa Czoka z 
Brzezin Śląskich, członka SS od 40 
do 42 roku.

Czok jako SS-owiec walczył w  
Czechosłowacji, w  Holandii, a na­
stępnie pełnił funkcję blockleitera 
w  Oświęcimiu.

Na rozprawie Czok tłumaczył się, 
że do SS wstąpił po ukazaniu się

odpowiedniego ogłoszenia, które go 
do tego zmuszało, a w  Oświęcimiu 
nie był blockieiterem i do więźniów 
odnosił się po przyjacielsku.

Zeznania świadków wykazały jed 
nak, że Czok będąc w  Oświęcimiu 
przez cały czas znęcał się nad więź­
niami.

Sąd skazał Czoka na 3 i  pół roku 
więzienia.

Stary Orze! na Ratuszu Poznania
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popierani p rze z poważny odłam ludności

Hom konstytucja 
włoska

R Z YM  (P A P .). —  Nowa konsty­
tucja włoska została w  dniu wczo­
rajszym podpisana przez prezyden 
ta de Nieola. Konstytucja wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia 1948 r. 
Przewiduje ona dwuizbowy parla­
ment.

W  skład senatn, którego kaden­
cja trwra 6 lat, wchodzi 280 senato­
rów. Izba niższa będzie wybiera­
na na okres 5-ciu lat. Będzie ona 
liczyła 000 posłów.

LO N D Y N  (A P L ).  —  „Tim es" 
zamieszcza dziś artykuł wstępny o 
sytuacji w  Grecji. Autor artyku­
łu stwierdza, że olbrzymie sumy, 
jakie otrzymał rząd ateński ze Sta 
nów Zjedn. nie spowodowały zała­
mania powstańców.

Obecny stan rzeczy w  Grecji ka-

B E R L IN  (P A P .). —  Jakub Kai- 
■ser usiłuje wciąż jeszcze utrzymać 
się na swoim stanowisku mimo, że 
wszystkie okręgi partyjne w  stre­
fie radzieckiej Niemiec wypowiedzią 
ły się wyraźnie przeciwko współ­
pracy z Kaiserem oraz z jego za­
stępcą Lem merem. N ie znajdując 
posłuchu u członków swej pftrtii 
w strefie wschodniej, zwrócił się 
Kaiser w stronę stref zachodnich.

Do Berlina mają przybyć człon­

kowie Unii chrześcijańsko - demo­
kratycznej i chrześcijańsko - spo­
łecznej z Bawarii oraz z brytyj 
skiej strefy Niemiec, by wspólnie 
naradzić się nad możliwością powo 
łania na nowo Kaisera do kierow­
nictwa partii.

Dziś oczekiwane jest przybycia 
dr Adenauera oraz innych działa­
czy CDU. Na zebrania obecni bę­
dą zarówno Kaiser, jak i jego za 
stępea Lem mer. Pyszna jest woda s sokiem

Z tamtej strony Odry

Pierwsze święta Trizonii
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W portach niemieckich panował przed świętami 
ożywiony ruch: wyładowywano tony paczek amery­
kańskich, przeznaczonych dla ludności Niemiec. Mię­
dzy dzieci w żłóbkach i sierocińcach Berlina rozda­
nych zostało 500 paczek.

Czy czekolada z Nowego Jorku osłodzi Niemcom 
gorycze dnia codziennego?-Minister rolnictwa West­
falii, d*- Luebke poszedł przed świętami za wzorem 
swego bawarskiego kolegi i podał się do dymisji. Po­
wodem decyzji było cofnięcie jego rozporządzenia 
o wydzieleniu ludności 500 g cukru na osobę w  łh- 
mach przydziałów świątecznych.

Nie tylko więc cukru nie otrzymali Niemcy na 
święta: jak donosi radio lipskie, rezultaty wprowa­
dzenia w Zagłębiu Saary reformy walutowej, ustala­
jącej kura wymienny marki na franka w  stosunku 
1:20 nie dały długo na siebie czekać: cena 1,5 kg Chle­
ba z 55 fenigów wzrosła do 2 marek.

Smutnie wyglądały pierwsze święta Trizonii,

że przypuszczać, że rtieh powstań­
czy posiada poparcie poważnego 
odłamu ludności, wśród któro), 
działa.

„Być może —  pisze „Times" —  
ze strony północnych sąsiadów o- 
trzymują partyzanci greccy jakąś 
moralną czy materialną pomoc, 
ale jest ona na pewno mniejsza,niś 
to przedstawia rząd w Atenach.

Buch partyzancki czerpie nie­
wątpliwie swoje siły z greckich 
źródeł. N ie ulega wątpliwośc-i, i i  
jest on obecnie dostatecznie silny, 
aby przeciwstawić s’ę politycznym  
‘  wojskowym wysiłkom rządu.

Żaden ruch powstańczy nie mo­
że istnieć przez czas-dłuższy, auł 
też uzyskać tak poważnych sukce­
sów, jeżeli nie posiada poparcia 
poważnej części ludności, wśród 
której działa.

1 ołyki Mfirafjcamn
PALESTYNA. Terroryści arabscy aa 

trzymali 5 pociągów i zrabowali ich 
zawartość. Akcja ta ma na celu pozba 
wi-enie osiedli żydowskich dostaw żyw 
ności.

HINDLSTAN. Do Kaszmiru wtarg­
nęło kilka oddziałów szczepów pół­
nocnych. Doszło do zaciekłych walk 
przy użyciu lotnictwa. Napastnicy wy 
cofali się.

INDONEZJA. Próby władz holender 
sklch zmierzające do utworzenia ma­
rionetkowego rządu dla całej Indone­
zji napotykają ne zdecydowany opór 
ze strony ludności.

FRANCJA. Ministerstwo Sił Zbroj­
nych zabroniło rozpowszechniania 
wśród żołnierzy francuskich pism le­
wicowych.

Projekt urządzenia
ogrodu botanicznego 

w  £ .o d z i
ŁODZ (PAP) W  wyniku rozpi 

sanego przez Zarząd Miejski w  
Łodzi projektu urządzenia ogrodu 
botanicznego, jury konkursowe 
przyznało pierwszą nagrodę w 
wysokości 198 tys. zŁ autorom 
jednej % prae inŁ ogr. Zielonce 
i i ni. arch. Biemcowł, zim. w 
Warszawie.

| bytu w Paryżu Duiles dogadał się
| całkowicie nie tylko z de Gaullćm , 
! ale i z Rcynaud.

„Nowoje Wreinia££ stwierdza, że 
udzielenie przez ministra Bidault

ostatecznej zgody na przyłączenie 
francuskiej strefy okupacyjnej do 
B lzonii, stanowi naruszenie podpi- 

I sanego w r. 19ĄĄ tra k ta tu  francu-
| sko-radzieckdego.

j  l a  własnej ziemi
2 .3 15 .0 0 1  wniosków 
o uwłaszczenie

W A R S Z A W A  (P A P .). —  W  tych 
dniach upływa rok od chwili rozpo­
częcia akcji uwłaszczeniowej w  rol­
nictwie na obszarze Ziem Odzyska­
nych. Przyjęto 383 tys. wniosków
0 nadatPe, wydano 315 tys. orzeczeń
1 196 tys. aktów nadania.

Obecnie druga faza akcji uwłasz­
czeniowej dobiega końca. W  dal­
szym ciągu otrzymają akty nada­
nia, tylko ci rolnicy, którzy osiedli­
l i  się w  drugiej połowie roku 1917 
lub osiedlą się w roku przyszłym, 
W  26 powiatach akcja nadań zosta 
ła już całkowicie zakończona. W  44 
powiatach zakończy się jeszcze w  
tym roku, a w  46 w  styczniu i lu­
tym 194S r.

Obecnie odbywa się szacowanie 
j nadanych gospodarstw, oraz usta- 
I lanie ich granic. D o sądóio wpły- 
I nęło już 25.125 wniosków o zahipo- 
‘ tekowanie.

wiadomości w sposób uzgodniony j 
przez oba rządy.

PO ZNAŃ (PAP). — Zorganizowane , 
-w dniu dzisiejszym wielkie uroczysto 
ści obchodu 29-tetf rocznicy powstania 
wielkopolskiego w Poznaniu przybra­
ły charakter imponującej manifestacji. 
W dniu tym nastąpił również akt od­
słonięcia Orła na wieży Ratusza Po­
znańskiego.

Po zagajeniu akademii przez prezy­

denta miasta mgr. Sroki i po powita­
niu licznych przedstawicieli władz, 
wojska, partii politycznych i  organisa 
cji społecznych, głos zabrał min. Dy­
bowski pozdrawiając w imieniu Prezy 
centa Rzeczypospolitej i Rządu spot* 
ezeóst/wo Poznania i całego wojewóda 
owa poznańskiego.

Święta Bożego Narodzenia przeszły w Niemczech 
pod znakiem „dobroczynności" i  nowych m alwersacji 
„Dobroczynność" anglosaska, zainicjowana już w ubie­
głym roku w  czasie bożonarodzeniowym, spotęgowała 
się w  tym roku na skutek niepowodzenia konferen- 

| cj i londyńskiej. Anglosasi chcieli przy tym nie tyle 
< oslod/.ić Niemcom załamanie się ich nadziei, ile jesz- 
j cze raz przekonać ich, że -właśnie w  Londynie i  Wa- 
; szyngtonie mają oni najlepszych „przyjaciół".

Utartym zwyczajem angielskie myladies zaprosiły 
jeńców niemieckich w Wielkiej Brytanii do swoich do­
mów. Pod tradycyjną jemiołą zapewne lepiej się gwa­
rzy, niż przy zielonym stole dyplomatów. Na rezultaty 
tych wspólnych świąt nie potrzeba będzie chyba dłu­
go czekać: znowu nowy transport uroczych Angielek 
odda swe serca „aiezwalczonym rycerzom Atlantyckie­
go Wału", znowu Anglii przybędzie spora ilość świe­
żych obywateli madę in Germany, «  Niemcom wią­
zanka angielskich 1 szkockich żon.
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Zacięte walki w Grecji



Węgiel rzqdzi światem
Nie Jest to ani zręcz­

ny slogan, ani pusty Ir a 
zes. Wszystkie sprawy 
międzynarodowej polity 
ki gospodarczej obraca­
ją  się wokół czarnych 
dłoni górnika, wokół 
lśniących brył „czarne­
go złota", wokół cyfr 
wydobvcia węgla. W ar­
tość, siłę państw mie­
rzy się dzisiaj tymi cyf­
rami.

Wielki wyścig pracy, toczony dzi­
siaj między górnikami a włóknia­
rzami polskimi jest nie tylko wyści 
giem o wyższą stopę życiową ro­
botnika, o ciepło w  naszych do­
mach, o energię w  naszych zakła­
dach pracy.

To wyścig o właściwe miejsce w  
Europie.

To fakt, obok którego nie przecho­
dzą obojętnie najwyżej postawieni 
politycy.

Dlatego właśnie meldunki o na­
szych osiągnięciach na polu wydo­
bycia węgla brzmią jak meldunki o 
zwycięstwie. Dlatego poświęcamy 
im tyle uwagi.

Należy podkreślić z całym naci­
skiem:

Były dni, kiedy wydobycie węgla 
tylko w  naszym Zagłębiu Śląsko- 
Dąbrowskim przekraczało wydo­
bycie Zagłębia Buhry.

Trzeba było dopiero ogromnego zmo 
bilizowania wysiłków, trzeba było 
ogromnych funduszów, aby Zagłę­
bie Ruhry zdystansowało nasze za­
głębie węglowe dzięki najnowocze­
śniejszym urządzeniom górniczym, 
chociaż nie osiągnięto tam jeszcze 
wydobycia przedwojennego.

Pamiętnik 
Warszawiaka

Instytut Badań Warszawy, Uniwer 
eytebu Warszawskiego ogłosił kon­
kurs na najlepszą praicę opisową pt. 
„Pamiętnik Warszawiaka" ilustrującą 
życie Warszawy i warszawiaków od 
wybuchu wojny do dnia dzisiejszego.

W  konkursie mogą wziąć udział 
wszyscy, którzy przebywali w War­
szawie podczas okupacji, zarówno ro­
dowici warszawiacy, jak i  ludność na 
pływowe, a także i ci mieszkańcy sto 
licy, którzy obecnie osiedlili się gdzie 
indziej.

Praca powinna zawierać opis życia 
własnego i  najbliższego otoczenia, a 
także fakty zaobserwowane lub usły­
szane w  życiu innych warszawiaków 
i całej Warszawy.

Za najlepsze prace przewidziane są 
nagrody: pierwsza — 50 tys. złotych, 
dwie po 25 tys. zł, oraz cztery po 10 
tys. zł.

Sąd konkursowy składać się bę­
dzie z profesorów Uniwersytetu, przed 
stawicieli Zarządu Miasta, redakcji 
..Stolicy" oraz członków Zw. Zawód. 
Literatów. Prace należy przesyłać do 
dmie 31 marca 194S r. pod adresem: 
Instytut Badań Warszawy — Uniwer­
sytet Warszawski, Krak. Przedmieście 
nr. 26/28.

Ilekroć wymierzane były ataki 
na polskie granice zachodnie, to za 
wsze mówiło się w  nich o polskim 
węglu, albo przynajmniej myślało 
się o nim. Rzecz jasna: wzorem Za­
głębia Ruhry pragnęliby dzisiaj ka­
pitaliści z Wall-Street kontrolować 
polską produkcję węglową, regulo­
wać jej eksport stosownie do swo­
ich potrzeb. Czyż trzeba przypomi­
nać wiadomość, podaną w  jednym z 
ostatnich numerów naszego pisma,

jak wyglądają wyniki takiej kon­
troli?

Amerykanie kupują dzisiaj Jedną 
tonę węgla niemieckiego za cenę 3 
papierosów amerykańskich wg. norm 
czarnoryąjcowych. Ta sama tona 
węgla sprzedawana jest jednocze­
śnie dla Belgii po cenie 10,5 dolara 
za tonę. Po przeliczeniu waluto­
wym  wygląda to mniej więcej tak: 
tona węgla z Zagłębia Ruhry kosz­
tuje samych Amerykanów 5 dola­
rów  (lub trzy papierosy). Ta sama 
tona węgła przy sprzedaży dla Fran 
c ji kosztuje już 15 dolarów,

czyli Amerykanie zarabiają 200'/o 
na każdej tonie.
Taki© metody, stosowane teore­

tycznie w  naszym Zagłębiu W ęglo­
wym  nie tylko pozbawiłyby całą Pol 
skę węgla, nie tylko unieruchomi­
łyby przemysł, ale doprowadziłyby 
do rabunkowej gospodarki za bez­
cen, do chaosu gospodarczego, do za 
hamowania -wszelkiej odbudowy kra 
ju.

Min. M inc w  czasie uroczystości 
katowickich w  dniu tradycyjnej Bar 
barki powiedział:

„Jeśli ktoś może sobie pomyśleć, 
że z nami, którzyśmy tę ziemię 
odbudowali, będzie się dzielił ich 
bogactwem, to myli się w  sposób 
śmieszny i tak oczywisty, że nie 
w y m a g a  to żadnych dowodów". 
Nie będziemy nigdy sprzedawali 

naszego węgla za trzy papierosy. Na 
w et jeśliby to były „Chesterfieldy".

(leg.)

D o Polski przybyła ostatnio wycieczka czeskich przedstawicieli prze­
mysłu elektrotechnicznego, którzy wraz se swymi warszawskimi kole­

gami odwiedzili znaną fabrykę Marciniaka.

Przemysł naftowy wyprodukował 6243 
ton gazolmy.

W  Przemyśle konfekcyjnym za tru d n io  
nych jest 30.000 pracowników. Milio 
cy sztuk bielizny, płaszczy, ubrań, 
mundurów przybyło krajowej kon- 
sumcji.

Produkcja koksu Rybnickiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego w r. 
1947 do listopada wyniosła 541 tys. 
ton, smoły 23.800 ton, siarczanu e- 
monu 5.500 ton, benzolu 8 tys. ton. 

Ilość zakładów Przemysłu Miejscowe­
go skutkiem reprywatyzacji spadła 
z. 1035 do 742 warsztatów, obrót jed­
nak wzrósł do 6.079 milionów zło­
tych.

„Bacutil", przemysł przeróbki odpad­
ków poubojowych wyrabia jelita 
sztuczne, żelatynę, pepton oraz mącz 
kę kostną dla trzody i drobiu. Prze­
widziana budowa fabryki albuminy, 

kleju dla przemysłu dykciarskiego. 
Polskie okręty przejęły ekspedycję cze 

chosłowackiej poczty zaoceanicznej. 
Zbiórka kości, włosia i szczeciny zwię 

kszy się z ohwilą zwiększenia przez 
Bacutil ilości zbiornic. Na razie ma 
my ich 300.

Fabryka jedwabiu sztucznego w Leśnie 
pow. Lubań, pracuje na 1200 kro­
snach, zatrudniających 1500 robotni 
ków. Miesięczną produkcję 360.000 
m. tkanin, 10.000 m jedwabiu o wzo 

rach szkockich, eksportujemy do Szko 
cji i Szwecji.
Strajk .pracowników komunikacyjnych 

grozi Ameryce. Żądają 30 proc. pod 
wyżki.

W  nowootwartym sklepje ,,Warszawskiej Federacji Spółdzielców" 
przy ul. Kredytowej 6 powszechną uwagę zwraca piękna sypialnia 

z mazeru hali jornijskiego.

Jak pracują rady zakładowe
W A R S Z A W A  (P A P ) •' Wydział 

Organizacyjny KCZZ opracował 
regulamin Rad Zakładowych.

Zgodnie z tym regulaminem. Ra­
da Zakładowa w składzie do 9 
członków wyłania dwuosobowe Pre  
zydiurn, składające się z przewod­
niczącego i sekretarza. Jeżeli Rada 
liczy więcej jak 9 osób, może licz­
bę członków prezydium powiększyć 
na mocy własnej uchwały. Wyboru 
członków prezydium dokonuje R a­
da w głosowaniu tajnym zwykłą 
większością głosów.

W  wypadkach, kiedy zakład pra­
cy składa się z kilku przedsię­
biorstw (filii, oddziałów) i w  obrę­
bie jego funkcjonuje kilka Rad, 
wtedy tworzy się wspólne prezy­
dium przewodniczących i sekreta­
rzy poszczególnych Rad. Na posie­
dzeniach takiego prezydium prze­
wodniczą kolejno przewodniczący

poszczególntT-h Bad, natomiast se­
kretarza wspólnego prezydium w j- 
biera się i  mianuje na stale. Połą­
czone prezydia reprezentują ogół 
pracowników wobec Naczelnej D y­
rekcji' i  administracji zakładu pra- 
cy.

Przewodniczący Bady Zakładowej 
łącznie z sekretarzem reprezentu­
ją Badę na zewnątrz, wykonują jej 
uchwały i czuwają nad ich wypeł­
nieniem. Przewodniczący zwołuje 
posiedzenie Bady, prezydium, ogól­
ne zebrania, ustala porządek dzien­
ny i  przewodniczy obradom. Sekre­
tarz prowadzi sekretariat.

Członkowie Bady Zakładowej o- 
bowiązani są brać udział w posie­
dzeniach Bady Zakładowej, brać 
aktywny udział w  ich działalności, 
przyjmować od pracowników zaża­
lenia i dezyderaty, dyżurować w 
siedzibie Rady, wykonywać wszel­

kie zadania powierzone prze* Ra­
dę.

Posiedzenia Rady Zakładowej od- 
ąywają się co najmniej raz no dwa 
tygodnie.

Interesantów w zakładach pra­
cy do 250 osób Bada przyjmuje w 
ustalone dni i  godziny. W  zakła­
dach, zatrudniających powyżej 250 
osób, członkowie Rady (zwolnieni 
od pracy) urzędują stale, W  godzi­
nach poza czasem pracy winny 
być także ustalone godziny dyżu­
rów di a załatwiania interesantów.

Co najmniej raz na miesiąc Bada 
Zakładowa odbywa wspólną nara­
dę z dyrekcją przedsiębiorstwa, ce­
lem omówienia spraw zakładowych, 
a zwłaszcza poziomu wydajności 
pracy, współzawodnictwa pracy, 
dyscypliny pracy, wprowadzenia 
nowych urządzeń technicznych itp.

UNKT O K WA W
Pomocnik

domowy
Nasze żony, małżonki, połowice, 

skarby, dobre duszki domowe itd. 
są dziś przeważnie tak zapracowa­
ne, że nie mają czasu na pracę. 
Zwłaszcza na prace domowe.

N ie mają czasu przede wszyst­
kim: 1) kobiety uspołecznione, 2)
kobiety zastanawiające się, jak wy 
chowywać cudze dzieci, 3) kobiety 
t.zw. z-radioaktywizowane, to zna­
czy produkujące aktywnie dla ra­
dia, 4) kobiety —  ciocie piszące 
bajeczki dla obcych dzieci. 5) ko­
biety ..z towarzystwa"’, dyskutują­
ce nad metrażem sukien, makija­
żem twarzy i  mirażem wątpliwe­
go szczęścia, jakie daje oglądanie 
współczesnych filmów —  oraz 6) 
wszystkie inne.

W  dawnych czasach, kiedy to nie 
mano jeszcze demoralizujących lu- 
dsi pracy, instytucji wczasów i

nikt nie wołał „nie zabieraj wcza­
sów pracującym" —  kobiety posłu­
giwały się w zajęciach domowych 
stworzeniami „płci trzeciej" —  
czyli t.zw. służącymi do wszyst- 
kiego.

Stworzenie zwane służąca — za­
sadniczo było bezbronne wobec 
swej chlebodawczym, o ile nie mia­
ło odpowiedniego słownika słów 
swojskich, a jędrnych. Chlebodaw­
czym obdarzona charakterkiem pa­
ni Dulskiej była panią • życia i 
śmierci takiej białej niewolnicy, 
która czasami tylko dostawała „wy 
chodne" na jakieś smutne niedziel­
ne popołudnie.

Bywało jednak pani Dulska, któ­
ra zasadniczo nie dopuszczała do 
swego kuchennego przybytku „bra­
ci" i  „kuzynów" pomocnicy do­
mowej, dostrzegała przecież wpraw

nym okiem w  swej niewolnicy — 
kobietę. W tedy służąca stawała 
się dosłownie do wszystkiego, gdyż 
pani Dulska podnosiła ją  do god­
ności nałożnicy dla swych synów 
„aby nie ryzykowali poza domem". 
A  że tam czasem do tej spółki 
przystąpił i stary pan Dulski, 
jako chętny wolontariusz—nie razi­
ło to ówczesnej moralności. A  że nie 
było już w ówczesnym mieszczań­
stwie przesądów szlacheckich, to 
też służąca do wszystkiego, której 
dzień pracy trwał 24 godziny, nie 
mogła się nawet spodziewać „po- 
rękawicznego" w formie krowy.

Instytucja „pomocnicy domo­
w ej" musi w- czasach dzisiejszych 
ulec radykalnej reformie. N ie prze­
czymy. że w wielu domach, gdzie 
gospodyni ma większą ilość dzieci 
lub też ważną społecznie czy gospo 
darezo pracę na nreście — pomoc­
nice domowe są nieodzowne. Muszą 
jednak być odpowiednio traktowa­
ne. mieć wolny czas dla siebie, od­
powiednie pomieszczenie.

Należy je traktować jako współ­
pracownice przy wspólnym war­
sztacie. Dobrze by było może na­
wet pomyśleć o kierowaniu do wiek 
szych domów, których gospodynie 
mają duże doświadczenie — uczen­
nic szkół gospodarczych na prak­

tykę. Byleby tylko „majstrowe" 
nie dręczyły swych „terminatorek".

Należy dbać o rozrywki kultu­
ralne pomocnicy domowej, by ży­
cie jej nie było zbyt szare. Znałem 
pewną paniusię, która zachłysiywa 
ła się deklamację słów „Sztuka 
dla mas —- masy dla sztuki", ale 
kiedy jej pomocnica domowa po­
prosiła o zwolnienie* wieczorem, by 
mogła pójść do kina —  odpowie­
działa, że „upowszechnienie kultu­
ry jest dopiero muzyką dla dale­
kiej przyszłości i ohec-ne produkty 
kulturalne nie wpływają na pod­
niesienie kultury mas".

Niewąpliwie służba w  cudzym 
domu, szorowanie cudzych garn­
ków i znoszenie cudzych złych 
humorów nie należy do rzeczy przy 
jemnych. Dlatego też coraz mniej 
zgłasza się ochotniczek na stanowi 
ska służby domowej. Młode dziew 
czeta wolą pracować raczej przy 
usuwaniu gruzów, niż jako słu­
żące.

A  jednak pozycja materialna po­
mocnicy domowej nie jest tak zla. 
Wyklucza prawie że „ryzyko ży­
ciowe". Otrzymuje ciepły dach 
nad głową, wyżywienie i  pewną 
sumę pieniędzy. Zliczywszy jej de: 
chody i"  gotówce i w  naturze —  
zarabia więcej od niejednej pra­
cownicy. Lecz — pójście na „służ­

bę" —  to jakby oddanie się w  mi­
niaturze „planowi Marshalla". Za 
pewne doraźne korzyści materialne 
sprzedaje się wolność. Toteż musi 
my liczyć się a tym, że pomocnie 
domowych będzie coraz mniej.

K to  je zastąpi?
My.
My pomocnicy domowi. Ostatnie 

ankiety pism kobiecych zupełnie 
otwarcie, cynicznie, bez obwijania 
w  bawełnę —  wskazują na to, ie 
my b. panowie świata mamy stać 
się podkuchennymi, służącymi do 
wszystkiego, że mamy znosić humo 
ry pań domu. Być może, że zniosą 
nam w ogóle „wychodne" —  i bę­
dziemy musieli brać czynny udział 
w wielkim praniu.

Wobec tych perspektyw wzywam 
już dziś Ministerstwo Oświaty, by 
zamiast „szkół narzeczonych" two­
rzyli „szkoły narzeczonego". Tylko 
mężczyźni mający dyplomy ze szko 
ły gospodarskiej —  będą mogli n- 
biegać się © rękę zapracowanych 
kobiet. Przygotujmy się rzetelnie 
do roli pomocników domowych, byś 
my po tym nie znosili przycinków 
*a przypaloną pieczeń.

Z B IG N IE W  GBO TOW SKL
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Na budownictwo w r. 1948 przezna­
czył Sejm 39 miliardów złotych. Na 
Warszawę 9 miliardów, inne miasta 
3 miliardy, wsie 5.943 miliardy. In­
westycje w  miastach przewidują od­
budowę mieszkań.

O przedstawicielstwo firm polskich za 
biegają firmy Danii, Afryki Pldn., 
USA i Egiptu.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Tf Zwiększenie wydobycia węgla w  kopalniach polskich Konieczne 
jest ze względu na szybki rozwój przemysłu polskiego. W ęgiel —  
źródło energii jest warunkiem egzystencji setek zakładów pracy, mi­
lionów robotników.
J t  Zwiększenie wydobycia węgla, a tym  samym zwiększenie jego eks­
portu za granicę umożliwi nam normalną wymianę handlową bez zobo 
wiązań walutowych, bez tragicznego głodu dolara, na który choruje 
dzisiaj w iele państw w  Europie.
3  Zwiększenie wydobycia węgla udowodni całemu światu, że Śląsk 
nie opuścił Europy, że w brew  kłam liwym  twierdzeniom niemieckim i 
amerykańskim Śląsk pracuje dzisiaj całą parą, jak przed wojną, z  tą 
tylko zasadniczą różnicą, że przed wojną pracował on dla wojny, a 
dzisiaj pracuje dla pokoju.



Sprzerfana
(Od uułasnego korespondenta)

Hamburg, w grudniu.
Dużo się dzisiaj mówi i pisze o 

szkodach materialnych, powstałych 
na skutek działań wojennych. Lecz 
długotrwała wojna pozostawiła 
oprócz szkód materialnych, jeszcze 
inne ślady, brzemienne w swoich 
skutkach, ślady nlc dające się usu­
nąć paragrafami żadnego prawa.

Wojna zdemoralizowała tysiące 
istnień, wojna zdeprawowała dusze 
młodych ludzi, wyrwanych brutal- 
ną siłą barbarzyńskiego hitleryz­
mu z łona rodziny, czy też wprost 
zc- szkoły do kraju, gdzie niszczono 
z namiętną wściekłością, me tylko 
to co polskie, ale i to, co nosi m ia­
no człowieczeństwa.

I  jeśli dzisiaj chcemy przekonać 
się, jak straszne ślady pozostawiła 
wojna i w jakim stopniu zniszczy­
ła moralność, wystarczy przeżyć 
choćby krótki okres czasu w  zbio­
rowisku ludzi, mających smutny 
zewnętrzny, a jeszcze smutniejszy 
— wewnętrzny wygląd —  w zbio­
rowisku zwanym w  języku potocz­
nym: „Obóz wysiedleńców pol­
skich". Zaiste wszystkie te skupi­
ska można bez przesady nazwać 
obozem wykolejeńców.

Nie wnikając już w sens i cha­
rakter beznadziejnego życia tych 
ludzi bez jutra, pomijając szereg 
innych rażących wad, jak złodziej­
stwo, bandytyzm, szalbierstwo itp., 
ujrzymy tam w pierwszym rzędzie 
niezliczoną ilość tzw. dzikich mał­
żeństw. zawartych nie przed ołta­
rzem, czy wobec przedstawiciela ja ­
kiegokolwiek prawa, ale wobec 
flaszki trującego bimbru, jfftluby1'  
takie odbywają się stale, od dwóch 
lat. „Żenią się“  w ten sposób mło­
dzi i  starzy; mający żony i  mężów 
w kraju, jak i niedorostki obojga 
płci. Nie długo po takiej „ślubnej 
ceremonii" daje na siebie czekać 
owoc porywu „młodzieńczego". To ­
też ulicami obozów snują się pa­
nienki o chorobliwych twarzach 1
0 nienaturalnych okrągłościach. 
Nie martwią się bynajmniej, a je ­
szcze mniej troszczą 3ię o swoją 
przyszłość... Kiedyś może pojedzie 
do Ameryki czy innych ciepłych 
krajów, jak obiecują londyńczycy, 
a może wróci do kraju, kto wie? 
Tymczasem klinika, lekarz, wy­
prawka dziecięca, wyżebrana w 
teamie IK O  i niepotrzebny, ba! 
krępujący dla młodej panienki ba­
last.

Potem wypadki toczą się szyb­
ko. On znudzony płaczem dziecka
1 matki, ulatnia się, względnie nie 
chce jej więcej znać (wszak spot­
kana wczoraj Niemka miała ładne 
nogi...). W  miejsce pierwszego 
„małżonka", zjawia się inny, łasy 
zazwyczaj na dodatkowe, dziecięce 
racje, które można z powodzeniem 
wymienić na bimber czy papiero­
sy... Po  pewnym czasie i ten się 
ulatnia; znalazł lepszy obiekt.

Zrozpaczona i opuszczona pannica, 
coraz częściej myśli o domu, o kra­
ju... A  może by tak wrócić?... T y l­
ko to dziecko... Przecież rodzice... 
mój Boże, co powiedzą? W styd i 
strach odbierają odwagę powrotu, 
czeka. W  czasie wyczekiwania 
„znajdaje" nowego, interesującego 
przyjaciela, jest w ciąży... W  obo­
zie ogłaszają rekrutację kobiet sa­
motnych do Kanady. Krótka lub 
dłuższa walka między sumieniem, 
miłością macierzyńską, a strachem 
i wstydem. To ostatnie zazwyczaj 
zwycięża. Parę kilometrów z zawi­
niątkiem, czerwone domy typowej 
niemieckiej wsi i znajoma starsza 
Niemka, której na widok małego 
bobo robi się błogo na sercu, a 
przed oezyma wirują czerwone i  
żółte „zusatzkarty" od buergermei- 
stra...

—  Aber Geheinmis!
—  Selbstverstaendlieh, gnaediges 

Fraulein...
Wraca więc do obozu popłakując 

trochę, lecz od czasu do czasu spo­
gląda na kurę, niesioną pod pachą, 
która wędruje do kuchni obozowe­
go lekarza, jako honorarium za za­
bieg, uwalniający ją ' od drugiego, 
nie urodzonego dziecka. Trochę 
smutku, trochę kłamliwych histo­
ryjek dla ciekawych przyjaciółek o 
dziecku w  szpitalu...

Jest dość przystojna, komendant

obozu przyobiecuje zapisać ją  na 
wyjazd do Kanady, musi tylko wie 
czorem przyjść do niego prywatnie, 
dla załatwienia „ostatnich formal­
ności"...

Komendant okazał się naprawdę
„porządnym człowiekiem", załat­
wił. Wprawdzie trzy jego kochan­
ki obgadały ją przed wyjazdem, 
że.... ale to nieważne, przez za­
zdrość... Pojechała do Kanady, 
żeby się nie pokazać rodzicom w 
kraju, którzy jej poszukują od dłń 
gich lat.

Tymczasem w Bergdorfie na zie­
mi Holsztyńskiej (Britische Occu- 
pations Zonę) mały Hans, o niebies­
kich oczach, wraca ze „zdenazyfi- 
kowanej" szkoły do „M utti", wel- 
ehe hat einen Sohn und Mann ia  
Osten yerloren".

K to  wie, może ten mały janczar, 
kiedyś w  przyszłości będzie żądał 
marszu przeciwko „die Yerfluch- 
ten Polacken?"...

Ciekawa historia, nieprawda? — 
Niestety prawdziwa, smutna i  
zbyt często powtrzająca się wśród 
„wysiedleńców" i niestety nieka­
ralna !

Przekreślona miłość matki do 
dziecka, przekreślone sumienie, 
przekreślone życie jednego obywa­
tela polskiego, sprzedanego Niem­
com. J A N  GRU DA.

Film o Wrocławiu
odniósł sukces w Londynie

W A R S Z A W A  (P A P ) Ambasada 
Polska w  Londynie urządziła po­
kaz filmów polskich dla zaproszo­
nych gośpi spośród korpusu dyplo­
matycznego, angielskich sfer rządo­
wych i  prasy. Wyświetlano kilka 
ostatnich wydań Polskiej Kroniki 
Filmowej oraz film y krótkometra- 
żowe „Kasze Ziem ie Zachodnie" ,

lak długo 
kędziem? żyć?

K 4906 (

ujróżbp śuiiąteczne
W ^niektórych okolicach Polski 

istnieje zwyczaj, zwłaszcza wśród 
starszych wieśniaków, wróżenia w  
okresie świątecznym, jak też długo 

| będą żyć?
Wróżący zasiadają dokoła stołu, 

a ktoś spoza ich grona ustawia lam 
pę w taki sposób, że na ścianie ry­
sują się cienie głów zgromadzo­
nych. Rachuje się cienie, a którego 
zabraknie na ścianie, ten nie dożyje 
następnej Gwiazdki.

Najbledszy cień —  sygalizuje cho 
robę. Wyraźny kontur głowy — to 
powodzenie na roli, słaby zaś — 
nieurodzaj. Rozwichrzone włosy na 
cieniu — to długi. Dlatego uczestni 
cy wróżby przyczesują starannie 
włosy przed rozpoczęciem wróżby.

W Bytomskim istnieje tradycja 
gaszenia świec. Każdy czyni to trzy 
krotnie. Jeśli dym z osmalonego kno 1 
ta unosi się wyraźnie ku górze, 
wróży to zdrowie, jeżeli opada, lub 
snuje się dokoła świecy — to zły 
omea dla wróżącego.

„Wrocław  —  Miasto Studentów*  l 
„ Powódź?

Prasa angielska wyraziła w iel­
kie uznanie dla walorów wyświet­
lanych filmów, jako dokumentów 
pracy nad odbudową kraju i po­
stępu w  dziedzinie rolnictwa i  prze 
mysłu, jak również wzrastającego 
międzynarodowego znaczenia nowej 
Polski.

Poza filmami polskiej produkcji 
wyświetlono również na pokazfć 
film  o Polsce, wykonany przez aa- 
gielską wytwórnię Citizen Filtn  
Production. F ilm  ten, reżyserii H er 
berta Marshalla, stanowi część 
cyklu pt. „Czarodziejski Gldba. te­
matem którego są podróże pary 
dzieci angielskich po różnych kra­
jach Europy powojennej. Film  zo­
stanie sprowadzony do Polski i  bę­
dzie wyświetlany na naszych ekra­
nach.

D o  zebranych u premiera Cyrankiewicza dzieci przybył św. M ik o ła j
który te towarzystwie prezydenta PAeruta, wicepr. Gom ułki i premie­

rostwa rozdał upominki.
fot. Ag. Husie. A B Ł

G W IA Z D K A  W  S Z P IT A L U  O K R Ę G O W Y M  N r  1 W  W A R S Z A W IE

Uczennlce szkół warszawskich odwiedziły szpitale wojskowe w War­
szawie wręczając chorym żołnierzom upominki. Na zdjęciu moment 
wręczenia prezentu gwiazdkowego szer. Malinouńczouń, rannemu p o i

Lenino.
lot. Ag. Hustr. AJPŁ

W ygasłe wulkany w Armenii
Uczeni radzieccy interesują się 

zagadnieniami wulkanologii, i  wy­
gasłymi wulkanami, których wielka 
ilość znajduje się na Dalekim Wscho 
dzie i  na Kaukazie. Przy Akademii 
Nauk ZSRR zostało utworzone spe 
cjalne laboratorium, którego zada­
niem jest przeprowadzanie szcze­
gółowych badań w  tej dziedzinie. 
Istnieje również bardzo bogata li­
teratura radziecka i różne publika­
cje naukowe.

Ostatnio z Moskwy wyjechało gro 
no wybitnych uczonych geologów

do Armenii, celem dokładnego zba 
dania trzech wielkich wygasłych 
wulkanów. Głównym przedmiotem 
zainteresowań są kruszce wulkanicz 
ne, które się znajdują w  Armenii i 
pochodzą z różnych epok geologicz­
nych. Są to t, zw. „tuty" czyli mar- 
twoki wulkaniczne. Kruszce te przed 
stawiają bardzo dużą wartość, zwła 
szcza dla budownictwa. Tak zwane 
„tufolawy" służą jako budulec do 
wielu wspaniałych gmachów, zbu­
dowanych w  różnych miastach o r ­
miańskiej republiki.

Wino
ui roli memorandum

Austria wciąż jeazcze niecierpliwie 
oczekuje zawarcia z nią Traktatu Po­
kojowego przez sojuszników. Wszelkie 
przypomnienia t naciski nie wywiera­
ją skutku.

Podczas ostatniej konferencji londyk 
skiej — Gruber, austriacki minister 
spraw zagranicznych, uczynił takie ory­
ginalne posunięcie. Oto przesłał każde 
mu z czterech ministrów, bśorącyeh 
udział w tej konferencji po kilka but# 
lek wina austriackiego, załączając bi 
lecik z napisem tej treści:

„Ten skromny dar, pochodzący ■ 
ziemi austriackiej może sprawi pana 
trochę przyjemności i przypomni, im 
Austria wciąż czeka na Traktat F* 
kojowy".

i  ruinach Krzyków tętni młode życie
O Szkole Pielęgniarskiej na PI. Prostokątnym

Kiedy oznajmiłam w  redakcji, że 
jadę na Plac Prostokątny zwiedzić 
Szkołę Pielęgniarską koledzy po­
patrzyli się na mnie dziwnie i  za­
sypali mnie pytaniami:

— W e W rocławiu jest Płac Pro­
stokątny? Gdzie? W  której dzielni­
cy? Dlaczego się nic nie wie o tej 
szkole?

W  odpowiedzi zrobiłam minę 
wielce tajemniczą i pod przewod­
nictwem lekarki, sprawującej rzą­
dy medyczne nad tą placówką —  
wyruszyłam na odkrywczą wypra­
wę.

Siódemka idąca na Krzyk i wy­
rzuciła nas na pierwszym przystań 
ku za mostem kolejowym. Skręci­
łyśmy w prawą przecznicę, przeci­
nającą rumowiska poszarpanych 
domów.

Na zupełnie pustej ulicy wybie­
gały nam tylko naprzeciw wirują­
ce płatki śniegu. Zapadał zmierzch. 
Nagle wyrósł przed nami wielki
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blok budynków i zamrugał jasny­
mi oknami.

Przerzucone przez błotnistą po­
wierzchnię podwórza deski, dopro­
wadzają nas do celu.

Kilkunastu robotników murar­
skich kończy dzienną pracę. W  za­
marłych ruinach rodzi się nowe 
życie.

W  kancelarii przyjmuje mnie dy­
rektorka szkoły p. Nagórska i  w 
pełni zaspakaja moją reporterską 
ciekawość.

3-letnia Szkoła Pielęgniarsko- 
Położnicza —  bo tak brzmi jej na­
zwa —  jest całkowicie subsydiowa­
na przez Związek Ubezpieczeń Spo­
łecznych i jest drugą w  kraju pla­
cówką szkoleniową tego typu.

D W A  TU R N U SY
Miejsca są obliczone na 300 słu­

chaczek % tym, że przyjęcia odby­

wają się 00 pół roku po 50 kandy­
datek na turnus.

Jako warunki przyjęcia do szko­
ły wymagana jest co najmniej ma­
ła matura i wiek w  granicach od 
18 — 30 lat życia. W  wypadkach 
przekroczenia górnej granicy wieku 
petentka musi uzyskać zezwolenie 
z Ministerstwa.

Nauka w  szkole i utrzymanie w 
internacie są bezpłatne. Uczennice 
opłacają tylko jednorazowo 1.000 
zł wpisowego i 200 zł miesięcznie 
na przybory szkolne.

Do kancelarii wchodzi dyplomo­
wana instruktorka pielęgniarstwa 
siostra Ewa z pękiem kluczy

Idziemy zwiedzać szkołę. Uderza­
ją  mnie dwa elementy: rozkoszne 
ciepło, które nowiutkie kaloryfery 
rozprowadzają po wszystkich k la t- ' 
kąch schodowych, korytarzach • sa-1

lach i proste, lecz bardzo estetycz­
ne urządzenia pomieszczeń.

W  dużej sali jadalnej doskonale 
harmonizują ze sobą jasne jesiono­
we meble, kolorowe serwety na sto­
łach i wiszące w drewnianych krzy 
żakach lampy-. Przestrzeń i  świat­
ło święcą tu swój triumf.

Z A  C IASN O  
łłypialnie uczennic —  to znów 

któleztwo nieskalanej bieli. Dyrek­
torka i siostra Ewa nie podzielają 
jednak mojego zachwytu. Twierdzą, 
że sypialnie są za ciasne i że do­
piero po wyremontowaniu sąsied­
niego gmachu przeniesiony tam in­
ternat . będzie się czuł dobrze". To 
jest na razie prowizorium i te sa­
le »ędą zamienione na wykładowe.

Jo korytarzach w miękkich pan- 
•cdlach przebiegają dziewczęce syl- 
fetki. Zatrzymuję jedną z nich i  
rzucam kilka pytań.

—  Proszę pani, warunki jakie tu 
mamy prseszły nasze najśmielsze 
oczekiwania. Nam tu jest nie ty l­
ko dobrze —  my się czujemy tu 
wszystkie jak w zgranej, szczęśli­
wej rodzinie.

Zaróżowione, pełne, uśmiechnię­
te twarze jej koleżanek potwier­
dzały prawdziwość tego zdania.

Co tu zresztą dużo mówić — ja  
sama, stworzenie na ogół milczące 
i niezbyt towarzyskie, po kilku go­
dzinach pobytu w  tym jasnym do­
mu czułam się jak w gronie sta­
rych przyjaciół.

Wąskie ramy tego reportażu nie 
pozwalają na omówienie całokształ 
tu zagadnień i planów związanych 
z tym łńrodkiein.

W ięc do odbudowy szpitala i in­
ternatu powrócę jeszcze innym ra­
zem.

Dziś chciałam tylko szkicem tym 
przekonać „niedowiarków", że we 
Wrocławiu na nieznanym PI. P ro­
stokątnym pulsuje piękne, twórcze 
życie.

M A R IA  H O R O D YSK A

Rozsadna »M!ss Australia«
Na zachodnia} półkuli utrzymał się 

dotychczas niemądry zwyczaj wybiera 
Sda wśród pięknych dziewcząt „Miss" 
— jakiegoś kraju czy miejscowości. 
•Zwyczaj ten ma już swoją wieloletnią 
tradycję, aczkolwiek losy owych — 
„Miss", którym taki wybór przewra­
cał w  głowie, nie były przeważnie gad 
ne zazdrości.

Niedawno dokonano wyboru „M i*  
'Australia l tW  r.“  Została nią 20-Ieł- 
nia Judy Gainford, epeakarka radio­
wa, obdarzona istotnie nieprzeciętną 
urodą.

Tradycja w krajach anglosaskich na

[ feazywała również opłacenie wybrano* 
i podróży do Europy, żeby stą pochwa­
lić urodą sweg obywatelki.

Panna Gainford dowiodła, że nż* 
tyiko jest ładna, ale i rozsądne. Zgo­
dziła się ne wyjazd do St. Zjednoczo­
nych l  An.gSii, ale postawiła za wa*w 
nek, że jodzie jako przedstawicielka ł 
modaJka wieEriej firmy konfekcji d o *  
akierj. Umiejętnie połączyła p rzy jm ą* 
z  pożytecznym i to się jej chwali.



Dwugłos naukowców

llauha iii służbie g u s p N M  naradotuei
Na inauguracji roku akademickie 

$0 Politechniki Warszawskiej rek- 
ter prof. Warciialowski podał do 
madomości, że tworzy się nowrą ka 
tedrę na Politechnice, mianowicie 
Katedrę Projektowania Zakładów 
Przemysłowych,

Po raz pierwszy w  wyższym za­
kładzie naukowym — oświadczył 
J.M. Rektor — zakład przemy- 
słowy uzyskał prawo, by być re­
prezentowanym jako zorganizowa 
na całość, jako zagadnienie nau­
kowe.
Rada Naukowa na swym posie­

dzeniu dla zagadnień Ziem Odzy­
skanych w  Krakowie powzięła rów 
nie charakterystyczną dla czasów 
współczesnych uchwałę:

Licząc się ze stale postępuj ą- 
jącym wzrostem liczby ludności 
na Ziemiach Odzyskanych oraz 
zwiększeniem zapotrzebowania na 
siły rzemieślnicze, Rada zaleca sy 
stematyczną organizację dalszego 
napływu rzemieślników na Ziemie 
Odzyskane, aby przyrost warszta­
tów rzemieślniczych odpowiadał 
rozwijającej się strukturze gospo­
darczej i społeczno-zawodowej 
tych ziem.
A  co do uczniów.

Rada uważa za stosowne,- aby 
Izby Rzemieślnicze, czynne na 
Ziemiach Odzyskanych w  akcji 
szkolenia, doszkalały dorosłych o- 
raz, szkoliły młodzież rzemieślni­
czą przede wszystkim w  działach, 
w  których zaznacza się wielki 
brak pomocników.
Dlaczego przytoczone wypowiedzi 

rektora Politechniki i Rady Nauko­
wej są znamienne? — Otóż zagad­
nienia gospodarcze do niedawna 
uważano za sprawę prywatną. Do­
robek w  Polsce był równoznaczny 
ze spekulacją. Że przemysłowiec i 
rzemieślnik spełniają w  gospodar­
ce narodowej niezbędną funkcję

jednego z najważniejszych trybów, 
nad tym się nie zastanowiono. Prze 
chodzono nad tą sprawą do po­
rządku dziennego.

Ptaśnik, profesor i  Charewiczowa, 
docent b. U.J.K. we Lwowie w sze­
regu prac przedstawili nam historią 
mieszczaństwa i  rzemiosła, ale au­
torzy podchodzili do tego tematu z 
punktu historiozoficznego, bez wy­
suwania wniosków praktycznych.

Stąd pochodzi, że w  Polsce mie­
liśmy nieliczną grupę magnaterii i 
burżuazji, za to masy robotnicza 
żyły w  nędzy, a mieszczanin de- 
jutrkował.

Obecnie, gdy nauka polska zwró­
ciła uwagę na te zagadnienia, jako 
na problemy gospodarczo - narodo­
we, niezawodnie świadomość twór­
czej roli przemysłu i  rzemiosła dla 
kraju i  społeczeństwa znajdzie na­
leżyty oddźwięk w umysłowości poi 
skiej i  w niższych organach wła­

dzy. Niższych organów — choć myM 
kreowania Katedry Planowania 
Przestrzennego wyszła z Minister­
stwa P. i H. Kredyty asygnowane 
na szkolnictwo zawodowe przez to 
ministerstwo świadczą, że również 
sektor rzemieślniczy znalazł życzli­
wego patrona w  tym resorcie.

Idąc po linii naukowego osądu za­
gadnień gospodarczych, napotykamy 
na luki w  naszym piśmiennictwie i 
naszej sztuce. Zbyt rzadko bohate­
rami powieści i nowel są ludzie pra 
cy a tłem warsztaty wytwórcze, wo 
limy po dawnemu tematykę ^salo­
nową" podlewaną sosem erotycz­
nym. A  szkoda! — Obrazowanie 
znoju robotnika i chłopa polskie­
go pogłębiłoby kult dla pracy, a 
uwypuklanie osiągnięć i  systematycz 
nego dorobku robotnika i rzemieśl­
nika zjednywałoby pracy zawodo­
wej adeptów.

JÓZEF ŻEGOTA-ZIEMKOWSKI

Zmartwychwstał
Podczas operacji, trwającej 5 go­

dzin, udało się pewnemu chirurgo­
w i amerykańskiemu szpitala w  Cle- 
veland przywrócić do życia 14-let- 
niego chłopca, który zmarł podczas 
zabiegu operacyjnego. Serce chłop­
ca przestało funkcjonować na prze- 
eiąg 79 minut i zdawało się. że 
wszelki ratunek jest wykluczony.

&ram?fosi bez -szmeru
Inżynier amerykański M. H. Scott, 

par&oowai przez 15 lat nad wynalaz­
kiem eKminatora szmerów w  muzyce 
Crsunofonowej. Wreszcie wynalazek 
swój opatentował.

Wynalazek M. H. Scotta usuwa cał- 
feowicie z audycji gramofonowych 
swszejkle szmery, a zwłaszcza odgłos 
tarota igły o płytę. Urządzenie to opie 
Ta się na zasadzie fiłbru elektronowe­
go, przepuszczającego jedynie drgania 
•  częstotliwości odpowiadającej reje­
strowi muzycznemu. Inne drganie u- 
rządzenie to wchłania.

Dobre serce
świniopasa

Powszechne oburzenie w  wygło­
dzonej Francji wywołało stwierdze­
nie faktu, iż pewien gospodarz ze 
wsi Boece, koło Alencon karmi śwl 
nie artykułami spożywczymi, które 
mogliby zużyć ludzie i których 
brak daje się tam tak dotkliwie 
odczuć.

Żandarmi przypadkowo natrafili 
na moment, kiedy ów gospodarz 
David Dabaeme dawał swym świ­
niom potrawę, składającą się z  psze 
nicy, jęczmienia, ugotowanych na 
czystym mleku.

Fakt ten uznano za społeczny sa­
botaż i Debaeme powędrował do 
więzienia, gdzie posiedzi parę ty­
godni o suchym ćhłebie i  wodzie i 
będzie miał czas zastanowić się, czy 
jego „dobre serce" dla świń nie 
jest przypadkiem grzechem w  sto­
sunku do społeczeństwa.

Najdroższy nocny lokal Paryża
Jeden z dcputowi ^  francuskich 

nazwał Zgromadzenie Narodowe — 
„jednym z najdroższych nocnych laka
14 Paryża". Dotyczyło to obrad nad bud 
żertesn, przeciągających się do późnej 
nocy. Jedna taka nocna obrada kcezbu 
je eż 600.000 fr.

Na tę poważną kwotę składa sćę kil 
ka pozycji. Po pierwsze cały personel 
techniczny, poczynając od woźnego aż 
da redaktorów sprawozdań parlamen­
tarnych otrzymuje specjalne dodatki 
za „godziny nadliczbowe" pracy. Ponad 
to wszyscy, me wyłączając obradują 
cjrch. otrzymają posiłek, składający się 
■ zimnego mięsa, sera, bułka i ćwiart

ki wica, co przy poważnych ograniczę 
niadh żywnościowych we Francji sta 
nowi wydatek bardzo poważny. -Jeśli 
się doda koszt światła, ogrzewania I 
inne drobne usługi, to istotnie rachu-, 
nok za takie nocne posiedzenie wyglą­
da „słono".

Komisja, której zadaniem jest robie 
twe kosztorysów posiedzeń Zgromadzę 
nia Narodowego, złożyła na ręce prze 
wcdniozącego rezolucję, że tak dalej 
być nie może i  że należy prosić postów 
żeby wstawali wcześniej i przychodzi 
l i  na obrady od samego rana.

Jednakże odważny chirurg, skon 
statowawszy śmierć przerwał opera 
cję i  zaczął masować serce zmarłe­
go. Masaż ten stosował przez całą 
godzinę bez przerwy, po czym pod­
dał serce szokowi elektrycznemu. 
Rod wpływem tego szoku serce za­
częło znów normalnie pracować. 
Wówczas dokończył operacji.

Równo w  miesiąc po tym chło­
piec, zupełnie zdrów, opuścił o wła 
snych siłach szpital i powrócił do 
domu.

Znakomita śpiewaczka, prima don­

na Opery Śląskiej Barbara Kost- 

rzewska po statnim występie w 

Operze Dolnośląskiej, obiecała wiel­

bicielom swego talentu, którzy nie- 

otrzymali już biletów na przedsta­

wienie „Traviaty“ , że w najkrót­

szym czasie przyjedzie .znowu do 

Wrocławia.

„Traviat-a“ Yerdi‘ego, w obsadzie 

B. Kostrzewskiej, Woźniczki i  Szep 

tyckiego miała we Wrocławiu nie­

bywałe powodzenie i skończyła się 

dużym sukcesem całego zespołu 

Opery Wrocławskiej: artystów, re­

żysera, baletu, orkiestry i dekora­

torów.

Ona jest W ielką Gwiazdą, a o nim nikt nie wie.
On pisze dla niej pieśni, a Ona je  śplpwa.
Piosenki są o ptakach, o kwiatach i drzewach, 
które się zakochały jak i  on w J e j śpiewie.

D o  teatru przychodzi prawie zawsze pierwszy 
i czeka niecierpliw ie, aż ruszy kurtyna.
Marzy wtedy o pięknych, wiośnianych, dziewczynach, 
któreby się kochały w słowach jego wierszy.

A  kiedy J e j piosenka kończy się rozdzwaniac, 
i  widzów zachwyconych bolą od braw dłonie, 
on dziękuje krzyczącym B i som na balkonie 
i  zdumionej widowni poważnie się kłania.

C Z E S Ł A W  O S T A Ń K O W IC Z

„Homar elektryczny*
Profesor Piccard, zdobywca strato- 

sfery, zamierza już z  nastaniem wio­
sny dokonać ciekawego eksperymentu 
zbadania głębiny morskiej, zanurzając 
się w  specjalnie na ten ceł zbudowa­
nej gondoli -  skafandrze ochrzczonej 
mianem „Bathyscaphu" na 7 tys. stóp, 
pod powierzchnię morza. Przed wyru 
szeniem do zatoki Gwinei, gdzie ma 
się odbyć ten ciekawy eksperyment 
prof. PIccard udał się w odwiedziny 
do swego kolegi i konkurenta włoskie 
go inżyniera Yasseny, który w  apara 
cie -własnej konstrukcji zamierza do­
konać analogicznego eksperymentu na 
jeziorze Como.

PIĘTRO VASSENA
Nazwisko Prof. Pic car da znane jest 

na ogół całemu światu, dzięki jego ba­
lonowym wyczynom. O włoskim wy­
nalazcy i uczonym Piętro Yassana wie 
się niewiele, aczkolwiek właśnie je­
mu przypada palma pierwszeństwa 
w  zakresie inicjatywy zbudowania a- 
paratu, umożliwiającego zanurzenie się 
na czas dłuższy w głąb toni wodnej 1 
zbadanie podwodnego życia, jego flo­
ry  i fauny.

Yassana był drobnym przemysłow­
cem w miejscowości Lecco, położonej 
na wybrzeżu wielkiego jeziora Como. 
Od szeregu lab nurtowało go jedno 
pragnienie, zbudowania takiego sprzę 
tu, który umożliwił by mu opuszcze­
nie się w  głąb jeziora, znacznie głębiej 
niż to może uczynić zwykły nurek w 
skafandrze, przy pełnej swobodzie po 
•ruszania się, prowadzenia obserwacji

ł  notatek z dziedzin podwodnych, do­
tychczas jeszcze nie zbadanych.

Yassana liczy dziś lat 50. Jest to ty 
powy Włoch, kruczowłosy, wysoki o 
żywych bystrych oczach. Całe życie 
poświęcał studiom i  pracy nad doko­
naniem wynalazku i  zbudowaniu naj- 
ódealnięjszej gondoli głębinowej.

— Mój mąż rujnuje się na swoje wy 
nalazki. Wszystko oo zarobi pakuje w 
aparaty, udoskonalając je  stopniowo — 
mówi, nie bez odcienia goryczy jego żo 
na. W obecnej chwili inżynier Vasse- 
na jest już posiadaczem 16 patentów 
na: motory do łodzi, aparaty gazolino 
we, zastępujące motory benzynowe 
przy samochodach itp. Zanim udosko 
nalśł swego „Homara elektrycznego" 
zbudował już dwa mniejsze aparaty 
głębinowe, z których jeden ukradli mu 
Niemcy.

Wśród mieszkańców wybrzeża jezlo 
ra Como jest niezwykle popularny. 
Aczkolwiek nie udziela .się niemal 
wcale, każde dziecko zna jego adres ł 
wskaże jego dom. Sam Vassena opo­
wiada ze śmiechem, że tafc dalece wie 
rzą w jego geniusz i  darzą go zaufa­
niem, że niedawno miejscowi przemy 
taicy zwrócili się doń z  propozycją, 
by im zbudował małą łódź podwodną, 
w  cefei. przemycania walut ze Szwaj­
carii. Oczywiście nie zgodził się na 
taką propozycję.

DZIEŁO 2 ŁAT  PRACY

Dwa łata wytężonej pracy kosztowa­
ło go zbudowanie gondoli - skafan-

Skarb na śmietniku

Wprawdzie jesteśmy dopiera u 
progu zimy, lecz londyńskie domy 
mody martwią się już o modę wio- 
tmną. Na zdjęciu kilka kreacyj 

z bawełny.
Fot. Keystoae.

że prawdopodobnie cenna tuba pla­
tynowa trafiła do odpadków gospo 
darskich i  wraz z nimi była odpro­
wadzona do kanałów.

Cała ekipa radiologów, zaopatrzo­
na w  ubrania ochronne i ołowiane 
rękawice wyruszyła na poszukiwa­
nia, zabierając ze sobą lieznik Gei­
gera. Jest to przyrząd umożliwiają­
cy wykrycie obecności radu. Skoro 
tylko trafi on w  orbitę promienio­
wania radu, strzałka zaczyna drgać 
i częstotliwość tych drgań wskazu­
je zbliżanie się, lub oddalanie od 
punktu, gdzie rad się znajduje.

Poszukiwania na terenie samego 
szpitala nie dały żadnych wyników. 
Radiolodzy zdecydowali się więc* u- 
dać wzdłuż kanału odpływo­
wego, pełnego nieczystości, spływa­
jących ze szpitala za miasto. Ka­
nał ten długości 1 km miał 7 m sze­
rokości i 8 m głębokości. Dopiero 
przy samym końcu kanału, brodząc 
w najgorszych ściekach, na które | 
składały się nie tylko gospodarskie j 
odpadki, ale wszelkie nieczystości, j

ekskrementy i odpływy sad opera­
cyjnych spostrzegli fizycy, że strzał 
ka aparatu Geigera zaczyna drgać. 
Był to niezawodny znak, że gdzieś 
niedaleko znajduje się poszukiwa­
na puszka z radem.

Im dalej posuwali się naprzód, 
brodząc w  śmierdzących nieczysto­
ściach kanału, tym gwałtowniejsze 
były drgania w  aparacie Geigera. 
Wreszcie udało się ustalić obecność 
radu w  masie nieczystości najmu­
jącej powierzchnię kilku metrów 
kwadratowych. Nie było mowy o 
zagłębieniu się w  takiej ilości za­
wartości ścieków, gdzie znalezienie 
małej stosunkowo tubki platyno­
wej było więcej niż problematyczne. 
Musiano więc za pomocą wielkich 
szufli mechanicznych wybrać na 
pewnym odcinku kanału wszystkie 
nieczystości, przewieźć je samocho- 
dami-cysteraami do szpitala i  tam 
przeprowadzić poszukiwania, u- 
wieńczone pomyślnym wynikiem.

Zdołano odnaleźć skarb f 10 mili­
gramów radu, służy nadal do ce­
lów leczniczych.

dra nazwanej przez niego „Homarem 
elektrycznym" a w skrócie „C-3". Po 
mino wielkich trudności dzieło swe 
wykończył. Zwracał się o pomoc fi­
nansową dla swych doświadczeń do rzą 
da włoskiego, który się tym nie za­
interesował. Obecnie istnieje już To­
warzystwo Akcyjne angielsko -  hisz­
pańskie, które finansuje jego konstruk 
Cje.

„C-3" ma kształt torpedy zaopatrzo 
siej w  2 pływaki umieszczone w tyle. 
Posiada z przodu rodzaj kierownicy 
prostopadłej, nadającej kierunek dro­
dze; jaką zamierza przebyć pod wo­
dą 1 umożliwiającej robienie Wiraży, 
oraz specjalny przyrząd regulujący 
nachylenie gondoli pod naporem masy 
wód. Cała torpeda ma 7 i pół mtr. diu 
gości, 1 mtr. 60 szer-ckości i waży oko 
ło 7 ton. Stalowa gondola ma formę 
cylindryczną. Ponad nią wznosi się ma 
la wieżyczka zaopatrzona w  4 szyby 
ze specjalnie odpornego kryształu, za 
pewniająoe znakomitą widzialność we 
wszystkich kierunkach.

Aparat posiada 2 motory. Jeden ban 
zynowy, który służy do poruszania 
się na powierzchni wody, drugi elek- 
tryemy, uruchamiany już pod wodą. 
Pomiędzy ołzu pływakami umieszczone 
jest śmigło, nadające ruch torpedzie. 
5 potężnych reflektorów obrotowych 
oświeca drogę i służy do obserwacji 
na takiej gł.ęibokeści, gdzie już panu­
ją ciemności. Dwie pary potężnych 
stalowych kleszczy, poruszanych z głę 
hi kabiny pozwala na unieruchomie­
nie torpedy, skoro napotka na drodze 
np. zatopiony wrak statku, czy inny 
przedmiot stały, zasługujący na zba­
danie. Właśnie dzięki tej parze klesz­
czy torpeda zawdzięcza swą nazwę 
„Elektrycznego Homara".

Wystarczy oo 6 — 7 godzin regenero 
wać powietrze we wnętrzu gondoli 
przy pomocy butli tlenowej, aby u- 
możliwić nurkom bezkarne przebywa­
nie pod wodą przez 86 godzin. We­
dług obliczeń Vasseny gondola będzie 
mogła zanurzyć się do 600 mtr. w głąb.

PIERWSZA PODRÓŻ POD WODĄ
Mniej więcej za 3 tygodnie ma się 

odbyć pierwsza podróż próbna w głąb 
jeziora Como, do głębokości 450 mtr. 
Na tym poziomie znajduje się dno Je­
ziora w  okolicy Lenmo-Brienno. W po 
dróż tę wyruszy sam wynalazca wraz 
ze swym asystentem.

Prof. Piccard nie weźmie udziału w 
wyprawie, gdyż gondola może pomie­
ścić tylko 2 osoby, ale udał się na miej 
Sce, żeby móc obserwować doświadczę 
nia V®ssena i wyciągnąć z nich pew­
ne wskazówki dla swojej wyprawy. 
Świadczy to, że prof. Piccard przywią 
żuje dużą wagę do wynalazku włoskie 
go inżyniera i  traktuje go poważnie. 
Wkrótce więc świat się dowie, jak wy 
gląda dno jeziora Como. Olbrzymie po 
stępy techniki ludzkiej coraz częściej 
Zdzierają z przyrody maskę jej zazdro 
śnie strzeżonych dotychczas — tajem­
nic.
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Prawdziwą panikę wśród pracow j 
ników radiologicznego działu jedne- ! 
go ze szpitali w  Londynie wywołał j 
fakt, tajemniczego zniknięcia pla- i 

tynowej tuby zawierającej 10 mili­
gramów radu. Ponieważ w  danych 
okolicznościach nie mogło być mo­
wy o wykradzeniu radu, jedyne 
przypuszczenie, jakie się nasuwa­
ło, to że puszka z radem została 
przypadkowo wymieciona przez po­
sługaczy, wraz ze śmieciami.

Promieniowanie tego metalu mo­
że pociągnąć za sobą poważne nie­
bezpieczeństwa dla ludzi, którzy 
znajdą się w orbicie tego promie­
niowania, bez odpowiedniej ochro­
ny. Toteż radiolodzy szpitala po­
stanowili zbadać dokładnie okolice 
Londynu w promieniu 90 km od 
tego szpitala. Poza tym rad jest 
substancją bardzo kosztowną, po- 

j ważna strata materialna była rów- 
j nież jednym z bodźców skłaniają­
cych do dokładnych poszukiwań za : 
glnionej puszki.

Już wstępne śledztwo przeprowa- i 
j dzone w szpitalu wskazywało aa to, 1



Przed Nouigm Rokiem
O tym pisać nawet jest nie­

przyjemnie: dozorca domu otrzy 
muje we Wrocławiu pensję w  
wysokości 1200 zł. (wyraźnie — 
tysiąc dwieście) na miesiąc. Za 
to wynagrodzenie nie tylko mu­
si w  domu wykonać czynności 
porządkowe, ale nawet na uli­
cy. A  jak ktoś „złapie zająca" 
wskutek ślizgawicy, co to jest 
irytacji, że chodnika w  czas pia 
skiem, czy popiołem nie wysy 
pano. Aż przykro powiedzieć, 
ale podobno i kary pieniężne sy 
pią się za to. Przykro, bo jakie 
z tysiąca dwustu złot-ycb wy 
supłać grosz na mandat karny? 
A  jak się ludzie niektórzy iry­
tują, że „służba" źle funkcjonu­
je!

Dola dozorcy domowego we 
Wrocławiu —  każdy to cbyba ro 
zumie —  nie jest godna poza­
zdroszczenia. Ale ich uposażenie 
za pracę zasługuje na interwen­
cję ctynników, które czuwają 
nad słusznym wynagrodzeniem za
pracę.

Uwagi o dozorcach nasuwa 
zbliżający się Nowy Rok. Już 
taka jest tradycja, że tego dnia 
dczorcy okazują zainteresowanie 
lokatorom domu, składając ży­
czenia, a lokatorzy, ujęci tą pa­
mięcią, wręczają im upominki 
pieniężne. Rozumiemy, że głupie 
200, czy 300 zł. od lokatora nie 
ratuje dozorcy na cały rok.

Ale życzymy im, aby o nich 
pamiętali właśnie... lokatorzy...

SUŁEK

K O M U N IK A T Y

M n i c g  wojsROHii mała dobra m ęk a
W starym budynku na rynku wro­

cławskim mieści się Związek Osadni­
ków Wojskowych na miasto i powiat 
wrocławski. Obok biura sekretariatu 
— świetlica.

W pięknie urządzonej sali siedzi kil 
kanaście osób — byłych żołnierzy. Na 
stole leżą tygodniki ilustrowane, książ 
ki, gazety. Byli bohaterowie szlaku bo 
jowego od Oki do Berlina, żołn.erze 
spod Tobruku i Monte Cassino — znaj 
dują w swojej świetlicy niekiedy dom 
rodzinny, który im wojna zniszczyła.

Związek stara się ja-k tylko może 
ułatwić zagospodarowanie się swoim 
członkom na Ziemiach Zachodnich. 
Nic też dziwnego, że przeciętnie przez 
sekretariat Związku przewija się co­
dziennie 150 interesantów. A sprawy 
są różne. Jeden osadnik rolny 7. powia 
tu stara się o przydział konia, inny 
chce dostać jakąś pracę.

Nie koniec na tym. Osadnicy z Wro 
cławia mają ciągle wiele kłopotów 
mieszkaniowych. Właśnie stoi obok 
mnie były żołnierz I  Armii, starający 
się o zaświadczenie potrzebne mu do 
otrzymania mieszkania. Jego kolega 
ma wprawdzie już mieszkanie, lecz Ob 
w od owy Urząd Likwidacyjny oszaco­
wał mu zbyt drogo meble. Tyle prze 
cież nie można płacić. Związek bie­
rze wszystkie sprawy członków w

Mowia w a  W.KQ£&o.wiu..
...Wrażenie pustki robił Wrocław w 

1-szy dzień świąt, ale nie dziwne to, 
bo nie było tramwajów. Pustawo też by 
ło i w drugi, co dowodzi, że jesteśmy 
miastem... domatorów. Co ciekawsze, 
że i wczoraj nie było wielkiego oży­
wienia. Jedno z dwojga: albo najru­
chliwsi ludzie naszego miasta jeszcze 
nie wrócili ze świąt, albo... zasiedzieli 
się po domach.

...Do kin nie można było się doci­
snąć w czasie świąt. Nawet po paro­
godzinnym oczekiwaniu w ogonku nie 
można było dostać biletu. „Film Pol­
ski" nie może narzekać. Publiczność 
za to nie ze wszystkich filmów była 
zadowolona.

...Dyrektor Wyższej Szkoły Handlo­
wej, prof. Kamil Stefko obchodzi nie­

zwykły jubileusz: 40 lat pracy profe­
sorskiej i 50 lat od chwili uzyskania 
.tytułu doktorskiego. O rzeźkim jubi­
lacie należy się od nas dłuższa wzmian 
ka.

...Tylko do 31 grudnia mogą się sta 
rać przedsiębiorstwa, zobowiązane do 
prowadzenia kontroli ilościowej towa 
rów o zwolnienie od tego obowiązku. 
Zwalnia dyrektor Izby Skarbowej. 
Zwolnienia są indywidualne lub zbio 
rowe (branżowe).

...Wrocławskie Iow . Lekarskie urzą 
dza 30 grudnia (wtorek) o godz. 18, 
swoje posiedzenie w sali Kliniki Cho 
rób Wewnętrznych (Pasteura 4). Poka 
zy naukowe zademonstrują: dr. Gi- 
biński, dr. Jelewske, dr. S. Orawiec 
i prof. dr. Ałfert Zygmunt.

Ten oto wygodny i nowiutki samochód mozc wygrać każdy, kto ma 
los Wielkiej Loterii Fantowej Polskiego Związku Zachodniego. Ciąg­
nienie odbędzie się w okresie nowo rocznym. Trzeba s'ę wlęc śpieszyć, 

by nie ominąć niecodziennej okazji.

Dom noclegowy to tani Hotel

ni żołnierze prawdopodobnie już wkręt 
ee otrzymają swe gospodarstwa ca 
własność, bez płacenia za nie Skarbo­
wi Państwa. Jedynie żołnierze posiada 
jący ponad 10 ha 2iemi zapłacą za 
część swego pola. Zależne 1o jest od 
uchwalonej w tej chwili w komisji sej 
mewej usrtawy, którą Sejm na pewno 
zatwierdzi. B. Ostschowshi-

i PROGRAMY
Teatry

PAŃSTW O W Y TEATR DOLNOSLĄ
SKI —  niedziela 28 bm, godz. 15-ta 
„Spartakus", godz. 19-ta „Treviata".

PAŃSTW O W Y TEATR DOLNOSLĄ  
SK I w  sali Teatru Popularnego — nie
daieJa 28 bm. godz. 19-ta „Szesnasto^
lCt4lłl€Łł*

TEATR „CHOCHLIK" — dziś. godz. 
19-ta „Na Odrze panie Bobrze".

Kina
„ŚLĄSK " — ul. gem. Świerczewskie­

go 87 (polski) „Jasne lany".
„ S C A L A "  —  u l. M ik o ła ja  27 ..Jasne te 

n y “ .
. .W A R S Z A W A "  —  u l. F r e d r y  16 (amg.)

„S p o tk an ie ".
„ O D R A "  —  u l K o łłą ta ja  32 'e m e r .) 

„M o ja  s io s tra  E i le n " .
„ P O L O N I A "  —  u l Ż e ro m s k ie g o  5H 

(amer.) „ W i lk i  m o r s k ie " .
..TĘCZA" — u!. Kościuszki 177 iamer.)

„Niewidzialny detektyw".
„ F A M A "  —  P s ie  P o le  (a m e r .) ..Kon­

w ó j " .

Brno BK m. Mamili
(K -i) W  drugi dzień świąt w y­

ruszył na miasto ndehe-rowany 
gałązkami świerku wagoit silni­
kowy Z.K.m.W oznaczony Nr 
117G linii „Z“.

Wokoło girlandy widnieje du­
ży napis: „Setny wóz silnikowy 
odremontowany w  warsztatach 
głównych".

Brawo pracownicy Z.K.m.W!

„FOTOPLASTIKON" — u! gen.
Świerczewskiego — wyśw. codziennie 
„Wersal".

Nocne dyżuru aptek
Pod ..Zgodą" —  Witosa 47.

„  „Łabędziem" — Pułaskiego 16. 
„L ipą" — Moniuszki 11. 

„Mikołaja" — Mikołaja 46.

Ostatni dzwonek!

Ujawnienie towarew przez przedsiębiorstwa
Ostateczny termin: 31 grudnia

W ciężkiej sytuacji znajdowali się 
dotychczas ci wszyscy, którzy przyje­
chali do Wrocławia w poszukiwaniu 
pracy. Bez domu, z małym zasobem 
pieniędzy, musieli pierwsze dni i no 
ce spędzać w poczekalniach dworco­
wych. Lecz nie tylko szukający pracy 
ze względu na drożyznę w hotelach, 
nocowali gdzie się dało.

Prezydent m? Wrocławia Kupczyń- 
ski i wiceprezydent Dymek wystąpili 
z projektem założenia domu noclegowe 
go. Gdy budynek się znalazł przy ul. 
Stalina 4ó okazało się, że wymaga on 
gruntownego remontu. Z dużym nakła 
dem pracy i pieniędzy (700.000 zł ) dom 
wykończono i dnia 23. 12. 1947 r. na 

: stąpiło otwarcie.
W towarzystwie głównych realizato 

rów powstania Demu Noclegowego, na 
czelnika Opieki Społecznej Kamińskie 
go, dyrektora Resortu Opieki Społecz­
nej Krakowiana oraz kierownika Opie 
ki Całkowitej Międzickiego — zwie­
dzamy nowootwartą placówkę.

Jasna i  pachnąca świeżością klatka
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czajnego podatku od wzbogacenia wo 
jennego, przy czym władze podatko­
we nie będą dochodziły pochodzenia 
ujawnionych obecnie składników ma­
jątkowych. '

W interesie więc wszystkich tych 
przedsiębiorstw prywatnych, które po 
siadają nieujawnione towTary, leży u- 
jawmiende ich w książkach i zgłosze­
nie urzędowi skarbowemu w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 31. grud 
nia r.b.

Obowiązek  
parafowania ksiąg

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Skarbu z dnia 24 listopada r.b. w ro­
ku 1948 zobowiązane będą przedsię­
biorstwa uslugow’e prowadzić książki 
uproszczone, jeśli ich obrót w roku 
1947 przekroczył zł 2.400.000.

Książki uproszczone zobowiązane bę 
dą również prowadzić te przedsiębior 
stwa handlowe, których obrót w roku
1947 p r z e k ro c z y ł  sumę zl 8.000.000.

Przedsiębiorstwa prywatne, które
osiągnęły niższe obroty w r. 1947, bę­
dą zobowiązane do prowadzenia w ro 
ku 1948 ksiąg podatkowych.

Zarówno podatnicy, prowadzący łosię 
gi uproszczone, jak i podatkowe, mu­
szą przedstawić nowe książki na rok
1948 do zaświadczenia (parafowania) 
przez właściwy urząd skarbowy (rewi 
zyjny), przy czym ostateczny termin 
przedłożenia ksiąg do parafowania u- 
pływa również z końcem bieżącego 
roku. (zyg)

Rozprawa nożowa
(K -i) U wylotu ul. Świdnickiej 1 pł. 

Teatralnego, będący w7 obchodzie raili 
cjanci znaleźli leżącego i broczącego 
krwią z rany zadanej nożem w brzuch’ 
— Władysława Siemińskiego, którego 
Pogotowie Ratunkowe PCK przewio­
zło do szpitala Wszystkich Świętych.

7Z s a l i  s t f d w w c /

Poniemieckie ubranie
Pani Małgorzata była właścicielką 

sklepu kolonialnego. Sklep prospero­
wał nadzwyczaj pomyślnie, nie tylko 
ze względu na dobry punkt na ul. Sta 
lina, ale. również ze względu na fa­
chowe prowadzenie, tudzież specjalną 
solidność. Wszystko tam można było 
dostać za wyjątkiem naturalnie masła 
„odkąd zniknęło, jak son jakiś zło­
ty..."

Jajka świeże „spod kury" z zamknię 
tymi oczyma mógł każdy wybrać, nie 
doznając niespodzianek w  domu, w po 
sta ci oglądania, bliskiej realizacji ku­
rzego potomstwa.

Pani Małgorzata sąsiadowała z ro­
dziną niemiecką, która jeszcze w o- 
iwyrn czasie nie wyjechała z Wrocła­
wia. Niemiec — „głowa rodziny" — 
był inżynierem i jakoś dekował się w 
naszym, mieście. Jego żona gruba 
,.Frau“ Marta należała do stałych kli- 
enióV pani Małgorzaty.

„Ssśrs. fein, extra tein..." — dziwiła 
się nieraz Niemka, rozglądając S.ę 
po sklepie pełnym wszelkiego boga­
ctwa. „Eztra fein" — powtarzała, 
przypominając sobie mizerne „ersatze" 
jakimi żywiła się poprzednio wraz z 
rodakami. Wszystko było za wyjątkiem 
masła.

Zdarzało się, że pod koniec miesiące
O. Małgorzata kredytowała niektórym

stałym odbiorcom. Kredytowała rów­
nież i Freu Marcie. Tek po sąsiedzku. 
„N ie m c y ,  bo Niemcy — ale zawsze są­
siadzi..." — stwierdzała lojalnie nesza 
kupcowe.

Gdy jednak sąsiedzkie zadłużenie 
przybrało trochę większe rozmiary 1 
nie było spłacane jak zwykle, p. Mał­
gorzata zaczęła się upominać, najpierw 
lekko, a później coraz bardziej sta­
nowczo. Wtedy Niemka zaproponowała 
wierzycielce coś ze starzyzny. Ale pa­
ni Małgorzata miała już dość różnych 
gadających" serwet i innych ozdób, 
oraz dzbanków i garnuszków, ze po­
mocą których Niemcy sterali się gwał 
fem wpajać w siebie zasady moralne, 
wypisując mądre życiowe sentencje.

„Nie, nie chcę tego" — powiedziała 
słusznie p. Małgorzata 1 zgodziła się 
na męskie ubranie wpaski. Było wpra 
wdzie konfekcyjne i  szyte według sposo 
bu niemieckiej tandety, ale zawsze u- 
bremie. P. Małgorzata chciała nawet 
widzieć w nim swego męża, ale nie­
stety nie zupełnie odpowiadało swy­
mi rozmiarami: t. zn. rękawy mary­
narki przedstawiały się jako trzy- 
ćwiereiowe, a nogawki spodni sięgały 
do pół męskich łydek. Wprawdzie moż 
na by ooć nie coś opuścić, e&e oka­
zało się, że najlepiej w  ogóle tąpućeić.

Garnitur więc został odsprzedany. 
Ten, co kupił, był jednak mizernego 
wzrostu tak, że w tym wypadku rę­
kawy posiadały znowu niepokojącą 
długość, a nogawki utrudniały całko­
wicie prawidłowe chodzenie. W tych’ 
warunkach nabywca odsprzedał dalej 
garnitur w  paski. Następny posiadacz 
wziął ubranie i poszedł na targ, gdyż 
z tym zamiarem go nabył. Tu stanął 
1 woła: „ubranie, ubranie!"

A  szedł p. Marcin, ofiara losu — czy 
li osobnik okradziony swego czasu \ie 
swej garderoby.

Idzie i  patrzy: toż to jego ubranie. 
W paski. Konfekcyjne! To samo, któ­
re kiedyś we Wrocławiu po Niemcach 
kupił. 'Więc krzyk, zamęt i  milicja.

Po nitce do kłębka — trafiono do p. 
Małgorzaty.

Stąd sprawa przed Sądem, te sprze­
dała kradzione ubranie. Niemcy, od 
których kupiła wprawdzie już zdążyli 
wyjechać, ale mimo to inni świadko­
wie widzieli to ubranie u syna „Freu" 
Marty i również wiedzieli o kupnie 
p. Małgorzaty.

W tych warunkach p. Marcin musiał 
być okradziony z innego ubrania w pa 
ski, które jako konfekcyjne mogło 

, wprowadzić w  Wad. 
i Z braku dowodów winy — p. Mał- 
i gorzała została uniewinniona. J. K.

schodowa, robi na nas miłe wrażenie. 
Wchodzimy do kancelarii, gdzie dowia 
dujemy się bliższych szczegółów.

Dcm w chwili obecnej może przyjąć 
60-ciu, a w, przyszłości 100-tu gości. 
Dla poszukujących pracy, noclegi są 
bezpłatne, dia wszystkich innych 30 zł. 
za dobę.

Według przepisów z noclegu można 
korzystać tylko przez dziesięć dni. W 
wyjątkowych wypadkach Wydział Opie 
ki Społecznej może ten termin prze­
dłużyć.

Na każdym z czterech pięter znajdu 
je się łazienka z ciepłą i zimną wodą 
oraz parę pokoi, których jest wszyst 
kioh — 42. W każdym znajduje się: 
zależnie od wielkości pokoju — 2 albo 
cztery łóżka, kompletnie wyposażone 
w' pościel, którą się po każdym loka 
córze zmienia, stół, krzesła i duży kef 
Iowy piec, do którego, jak nas zapew 
nia kierownictwo, węgla nie zabrak­
nie.

Dom Noclegowy, nie ustępuje wielu 
hotelom, stwierdzając, że jest on jesz 
cze jedną zdobyezą na polu opieki nad 
człowiekiem. (Jur).

Czy przyczyną tego stanu było 1 
„gwiazdkowe lenistwo" kupców7? Po 
■ sądzenie takie byłoby niesprawied­
liwe.

— Zamknięte wczoraj sklepy, to 
i samoobrona przed panoszącym się 
we Wrocławiu złodziejstwem — mó 
w i z goryczą przypadkowo spotka- ; 
na właścicielka galanterii.

Ja byłam na tyle naiwna, że nie 
j zlikwidowałam na święta swojej 
wystawy i  naiwność tę drogo opła­
ciłam.

W nocy wybito mi szybę i  skra- j 
dziono towar wartości kilkuaziesię- \ 
ciu tysięcy złotych.

To jednak smutne, że we Wroc- j 
ławiu mającym pretensję do wiel­
kiego i  kulturalnego miasta — knp 
cy jeszcze muszą na święta towar 
zabierać dc domów — jak to czy­
nią drobni handlarze na zapadłej 
prowincji.

(Meh) Dziwny nastrój panował 
wczoraj w  mieście.

Niby to miał być normalny dzień 
pracy, ale sobota między dwoma 
świętami —  to jakby trzecie pół- j 
święto.

Część sklepów zmęczona przed- 
gwiazdkowym ruchem — otworzy­
ła swoje podwoje dla nielicznych 
klientów. Część zaś, ciężkimi szta-1 
bami i żelaznymi kratami broniła : 
nawet dostępu ciekawym oczom do 
wnętrza swoich wystaw.

Zwarty bojkot sobotniego dnia 
pracy ogłosiły wszystkie firmy ze­
garmistrzowskie i  jubilerskie. Dla 
wkręcenia głupiej śrubki do budzi­
ka obeszłam pół miasta i wróciłam 
do domu tak jak wyszłam z zegar­
kiem późniącym się tylko o 3 go­
dziny i  10 minut.

Świętowała również wczoraj znacz 
na ilość sklepów z droższą i wytwór 
ną galanterią.

Kto świętował w sobotę?

Z dmiem 31 grudnia r t .  upływa 
porzewidzaany przez Ustawę c ulgach 
inwestycyjnych, termin do zgłaszan.a 
władzom skarbowym oraz ujawnienia 
w książkach wszelkich ukrytych skła­
dników majątkowych przedsiębiorstw7, 
a w  szczególności towarów.

Według zarządzenia Ministra Skar­
bu, nieujawnione dotychczas, e wyli­
czone w  tym zarządzeniu, towary, mo 
gą być wprowadzone do książek tez 
rachunków, na podstawie dowodów 
wewnętrznych nie wskazujących źródeł 

I nabycia.
Towary, kapitały i inne składniki 

majątkowe zapisane do książek 'i zglo 
ezc-ne urzędowi skarbowemu (rewizyj 
nemu), właściwemu dla wymiaru po­
datku obrotowego, zwolnione będą od 
podatku dochodowego oraz nadzwy­

snute ręce. Stukają maszyny — pisze 
się zaświadczenia.

Tam gdzie taka interwencja zawo­
dzi, idzie osobiście delegat Związku 
Osadników. A spraw jest ciągle bar­
dzo dużo — koledzy urzędujący w kan 
celarii Związku, siedzą często do póź­
nej nocy. Nie sposób przecież nie za 
łatwić spraw swoich dawnych towa- j 
rzyszy broni.

Niedługo to już sam Związek będzie 
musiał zastąpić i ojca chrzestnego — 
mówi śmiejąc się sekretarz por. Kozak 
pokazując teczkę z załatwionymi spra 
wami.

Osadnik leczy zęby — załatwia mu 
koszta Związek. Osadnik jest chory — 
Związek pokrywa koszty leczenie. In 
nemu znowu, zdemobilizowanemu żoł i 
nierzowi, stała się krzywda; kupiona i 
krowa okazała się nie cielna — niech ' 
i na to Związek coś poradzi!

Nie myślmy jednak, że Związek O- 
sadników Wojskowych zajmuje się tył 
ko załatwianiem bolączek swych człon 
ków. Dba on również o wychowanie 
społeczno -  obywatelskie i o rozrywki 
kulturalne ’ -łych żołnierzy. Organizu 
je np. obecnie bibliotekę związkową.

W każdym kole Związku Osadników j 
Wojskowych — odbywają się często 1 
zebrania dyskusyjne, przy czym, posz- i 
czególni członkowie referują sytuację 
polityczną, gospodarczą lub społeczną 
u nas w  kraju t za granicą.

W świetlicy zbiera się chór, ^zygo 
towujący się do publicznych wystę­
pów.

I na tym nie koniec. Każdy z człon 
ków może otrzymać w7 sekretariacie ku 
pon ze zniżką 50 proc. do teatru i z 
35 proc. do opery. Do kin na razie 
jeszcze zniżek Związek nie posiada.

Związek Osadników w tej ehw.li ma 
jedynie prawo udzielania pozwoleń na 
repatriację rodzin byiych żołnierzy i  
ZSRR. Trzeba naturalnie załączyć sze 
reg wymaganych dokumentów, udo­
wadniających, iż przed wybuchem woj 
ny 1939 roku — rodzina mieszkela na 
terenie Polski.

Wreszcie podkreślić należy, Iż dzięki 
interwencji osadników zdemobilizowa



Poradnie przeclwweneryczne
i »e  WSfiroclou/iu

Dużo jest jeszcze ludzi, którzy myś 
Są, ża choroba weneryczna jest tak 
feo lką  zibpodnią, że nawet przed loka 
trzem wstjrd.yiię do% iej przyznać. O 
aapyfcain.su się kogokolwiek, gdzie zna} 
Wujo aię przychodnia przeciwwenerycz 
Ina nie ma mowy, spaliliby się ze Wsty 
idu. 3ą to fałszywe z gruntu pojęcia, 
(godzące w dobro publiczne, a przede

Kranika WYDARZEŃ
Dolnjj Śląsk

Flagą powiatów północnych —*
Trzebnica, Namysłów, Syców, M i­
licz  —  są dziki. Kilkakrotnie już u- 
iządzano wielkie polowania. Cóż, 
k iedy dziki okazały się sprytniejsze 
n iż myśliwi, i wymknęły się cicha­
czem z  zastawionych matni.

.. .C h o in k i we wszystkich g rom a d a ch  
w ie js k ic h  zorganizował gminny Zwią- 
zete Sarnopoinoqy, Chłopskiej w Woj- 
nowia dtr najbiedniejszych dzieci 
chłopskich i  robotniczych. Na wspól­
ny opłatek w dniu 6 stycznia w Woj 
nowie, rozesłano już zaproszenia.

Gwiazdkę dla dzieci swych pra­
cowników urządziło 21 bm. Zjedn, 
Przetn. Wełnianego w  Świdnicy.

(wd)

Wielkopolska
Z a b ra ła  p rz e s y łk ę  a m eryk ań sk ą . K .e

rownieztfca ag. pocztowej w Buszew- 
jku ągw. obornicki. Seweryna Szym- 
Ozak, został aresztowany za wykra- 
jdzeaie przesyłki amerykańskiej. Pacz­
ka zawierał* futro, bieliznę, odzież, ze 
tówfki i  'im. przedmioty.

N o w i  t ra k to r z y ś c i ja d ą  w  te re n . W  
Ceofccum Wyszkolenia T e c h n ic z n e g o  Ob 
sługi Rolnictwa w Poznaniu odbyła się 
jŁroozyatość rozdania świadectw ukoń­
czenia 44 kursiatom.

J es zc ze  je d e n  s łu gu s ! Oskarżony
0 współpracę z okupantem niej. Cie- 
sjatski z Ostrowa skazany został na 
lf> łat więzienia, pozbawienie praw o- 
hywatalskieh na 10 łat i konfiskatę 
ajająttou.

Kościół Bożego Ciała całkowicie od 
budowany. Przy pomocy Poznańskiej 
Dyirakcji Odbudowy, odbudowany zo-
0t^i z gruzów kościół Bożego Ciała w 
sjPoznaoiiu.
1 -N ie z ro zu m ia łe  w y b ie la n ie  z d ra jc ó w .
i(W tych dniach przed Sądem Okręg o- 
uwyim na sesji w  Wolsztynie stanęło 
jkotegoo 36 votksdeutsohów z pow. 
feeo&zty osik lego, którzy skazani zostali 
jłi.i karę od 1 do 8 miesięcy. Na mar- 
leirnciiie tych procesów r.a-leży napięt- 
no.wtić niezrozumiale zachowanie się 
świadków dowodowych, którzy raczej 
starali się wybielić zdrajców narodu.

S k c ii i l i . . .  m o s iy ! N a  je z io r z e  w o n ie j  
s W to w  p o b liżu  D ę b c ó w  N o w y c h  w  
pow. G rod z ie fc  z n ik ły  p e w n e j n o c y  m o 
e t y  p la ż o w e , k tó r e  zu p e łn ie  r o z e b ra ­
n o . Sprawców u ję to .

•

Ziemia Lubuska
KRZYŻE ZASŁUGI otrzymali dwaj 

pracownicy Za odrzańskich Zakładów 
Budowy Wagonów i Mostów w Zie­
lonej Górze. Anatoliusz Trofimiuk i 
Michał Kowalkowska. 15 innych pra­
cowników otrzymało premie pienięż­
ne.

Z I E M N I A K I  .  O L B R Z Y M Y  W A G I
I  KG  waoudzały sensację na wysta­
wce rolniczej urządzonej przez Przy­
sposobienie Rolniczo - Wojskowe w 
Drezdenku. Obok tak wspaniałych o- 
fcsczów ziemniaków, członkowie PR W 
wyhodowali olbrzymie okazy buraków 
pastewnych wagi po 10 kg, 5-kg bu­
raki cukrowe i ćwikłowe oraz bru­
kiew o wadze do 6,5 kg. Jeden z 
członków PR W 16-lefni H. Sołtysiak 
osiągnął z poletka 250 mtr kw. plon 
1000 kg ziemniaków, co w przelicze­
niu na hektary daje 40 tys. kg z ha 
— plon naprawdę rekordowy.

I łO  B U D O W Y  N O W E G O  W O D O ­
C IĄ G U  p r z y s tą p iły  w ła d z e  m ie js k ie  
G o r z o w a . D o ty ch c za s  z w o d o c ią g ó w  
k o rz y s ta  t y lk o  część  m ias ta  na pra­
w y m  b rzo gu  Warty, po zak oń czen iu  
b u d o w y  —  w o d ę  b ę d z ie  m ia ło  całe 
m ia s to .

PIERWSZY WIECZÓR LITERACKI
urządziło koło „Czytelnika" w Zielo­
nej Górze. Prelekcja mgr. Henryka 
Groba pi. „Od Reja do Gałczyńskiego" 
wabudzŁla żywe zainteresowanie i wy 
wolała oiakawą dyskusję zebranej pu 
lAicyności. Wspomniane koło zamie­
rza w najbliższym czasie zorganizo­
wać wieczory autorskie z udziałem 
Meissner*, Gojawiczyńskiej i Fiedle­
ra. (f)

wszystkim w dobro zainteresowanego.
Zidjociałe i  karłowate dzieci, będące 
ciężarem dła Państwa, złamane ży­
cie i przedwczesna śmierć — oto re­
zultat nieuzasadnionej wstydłiwości 1 
zaniedbania leczenia fhorób wenerycz 
nyeh.

We Wrocławiu mamy cztery przychód 
nie przeciwweneryczne: Obwód I — 
Hereesna 9, Obwód II  — Stalina 95, 
Obwód V  — Nowowiejska 36, Obwód 
V I na 'Karłowicach — Boya Żeleńskie 
go 24. Oprócz tego w szp. św. Jadwi­
gi — ul. Piwna 2 jest przychodnia tył 
ko dla kobiet, a w szpitalu Wszyst­
kich Świętych — ul. Wszystkich Św. 
tylko dła mężczyzn. Szpital św. Jarze 
go, ul. Winc. Witosa ma bogato zaopa 
trzone w leki i  narzędzia, ambulato­
rium przeciwwaneryczne. Przy uł. Cheł 
mońskiego 2 znajduje się klinika Der 
matołogiczna.

W obwodzie pierwszym przy ulicy 
Her cena 9 i w*bb-.vodzie drugim przy 
ulicy Stalina 95 są czynne dzień i noc 
profilaktoria, gdzie doraźnie zapobie­
ga się rozwijaniu choroby.

Wszystkie te placówki udzielają po­
rad bezpłatnie. (Jur.).

Pani x 
A g n ie s z k a  

radzi
CO DZISIAJ NA OBIAD

1. Zupa pomidorowa czysta z -pa­
sztecikami.

2. Mięso po wiedeńsku i  kartofel­
kami i surówką.

j 3. Herbata, ciasto.

MIĘSO PO WIEDEŃSKU 
| Cielęcina, schab, wołowina, czy in- 
j-ne pieczone a nawet gotowane mięso 
j nadaje się na ten rodzaj potrawy.
) Trzeba takie zimne mięso (pozosta 
lość po świętach) pokroić w cienkie 
plastry, lefcko zbić, oddzielnie rozbić 
jajko, maczać w  nim to mięso, pósma 
rować (otaczać) w bułeczce i smażyć 
na rozpalonym tłuszczu, żeby lekko 
zrumienić. Następnie ułożyć na półmi 
sku, z jednej strony, z drugiej poło­
żyć kilka kartofli 1 ubrać ćwikłą, mar 
ohewką, lub gotowanym jajkiem. Po­
dać do tego surówkę z kisz. kapusty, 
która była podana dawniej.

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, dn. 29 grudnia 47 r.

6.00 Sygn., girrm., wiad., muz. i pro 
gram. 7.00 Dzień. 7,15 Muz. 8,20 In- 
foim. 8,25 Skrzynka PCK. 8,35 Kwa­
drans prozy. 8.50 Muz. 10.40 Aud. 
Min. Ośw. 11,57 Hejnał. 12,08 Wiad. 
12,08 Przegł. prasy steł. 12,15 Muz.
12.20 Z mikrof. po kraju. 12,30 Aud. 
rozrywk. 13,15 Dla każdego coś prakt.
13.20 Koncert reki. 13,40 Koncert. 
15,00 Inform. Polski Połudn. 15,15 Ak 
tuałia. 15,25 Sport. 15,30 Muz. ope- 
refek. 15,40 Montaż-słowno-muz. 16,00 
Dzień. 16,35 „Sunia" opow. dla dzieci.
16.45 w  walce o zdrowie. 16,50 Gra 
my w szachy. 16.55 Aud. dla mlodz.
17.15 Melodie operetk. 18,00 RUL.
15.15 Aud. muz. 18,45 Aud. łiteir. 19,00 
Aud. świata pracy. 19,10 Z zagadn. 
wiejskich. 19,30 Sonata. 20,00 Dzień. 
20.50 Sport. 21,00 Ludwik vam Beetho 
ven. 21,20 Pieśni bretońskie. 21,45 
Aud. Biura Stud. 22.00 Konc. rozryw.
22.45 Konc. życz. 23,00 Ost. wiad. 
23,10 Progr. na jutro. 23.20 Muz. 23,55 
Z ostatniej chwili.

WTOREK, dnia 30 grudnia 1947 r.
6.00 Sygn. 6,05. Gimn. 6,15 Wiad.

6.20 Muz. 6.50 Program dnia. 7,00 
Dzień. 7,15 Muz. S,20 Inform. ogókiep.
5.25 Skrzynka PCK. 8,36 Kwadrans 
prozv. S,50 Muz. 10,40 Aud. Min. 
Ośw. 11,57 Hejnał. 12,03 Wiad. 12,08 
Przegł. prasy stoł. 12,15 Muz. 12,20 
Z mikrof. po kraju. 12,30 Aud. roz­
rywk. 13,15 Komunik. 13,20 Koncert 
reki. 13,40 Koncert życz. 15,00 Inform. 
Poleci Poludn. 15,15 Aktualia. 15,25 
Komunik. 15,36 Aud. muz. 16,00 
Dzień. 1G.35 Aud. dla dzieci. 16,55 
Diabeł w butelce. 17,00 Geografia 
muz. 18.00 RUL. 18,15 Ką-cik „W ici“ .
15.25 Koncert życz. 18,50 Dolnośł. Ra 
da Naród. 19,00 Z zagadnień świata 
pracy. 19,10 Z zagadn. wiejskich. 19,30 
Pieśni St. Moniuszki. 19,50 Muz. 20,00 
Dzień. 20,50 Gawędy rybackie. 21,00 
Konc. 22.00 Aud. rozrywk. 22f4ó Konc. 
życz. 23,00 Ost. wiad. 23,10 Pj^gr. na 
jutro. 23.20 Muz. 23,55 Z ost. chwili.

Powieść z lat najszczęśliwszych
Stefan Ło4 „Szajka". Wyd. M. Arct 

1 R. Jasielski, Wrocław, sir. 141, ilustr. 
Wł. Czarneckiego, okł. St. Pękalskie­
go.

Jest to bardzo dobra 1 pożyteczna 
książka. Autor piórem pełnym słońca, 
prowadzi czytelnika poprzez przędziw 
ne dzieje lat szkolnych. Przedziw­
ne, a jednak tak nam bliskie i znane. 
Robi to konsekwentnie, według planu 
opracowanego przez wytrawnego pe­
dagoga, kochającego' swoją „szajkę" 
bardzo serdecznie. Bawiąc młodych 
czytelników ciekawą fabułą powieści, 
— uczy. Starszych — rozczula wapom 
nieniami.

Razom z „Kotem" „Zośką", Jurkiem 
1 Rempeciem chcielibyśmy robić nie­

winna ,kawały" zacnym pedagogom, 
„dyrowi* i  „Pjpsztokąwi", ale 1 razem 
z nimi brać udział w  naiwnej konspl 
racji sprzed 25 lat. Myślę, że właś­
nie takie książki jak „Szajka" Łosia, 
rodzą legiony młodej Polski: rycer­
skiej 1 twórczej.

Dlatego też nie zgadzamy się z  pod 
tytułem książki, mówiącym, że .Szaj­
ka" jest przeznaczona tylko dla mło­
dzieży. Stanowczo nie. Twierdzimy, 
że „Szajka" napisana jest dla młodzie 
ży od lat 10 do stu.

Wielką zaletą książki, są wręcz zna 
komite ilustracje Wl. Czarneckiego, 
którym powinni się zainteresować wy 
dawcy bajek polskich.

Dla nas, wrocławian, wydanie „Szaj 
ki", ma swoją specjalną wymowę, al-

Posłucbajmy lekarza
W związku z akcją antyalko­

holową, dla wzmocnienia słuszno­
ści te.j akcji warto zaznajomić się 
ze schorzeniami, których podło­
żem jest nadużywanie alkoholu.

W YC IĄG  W ĄTRO BO W Y 
W  M ARSKOŚCI W ĄTRO BY

Marskość wątroby należy u nas 
do niezbyt częstych chorób, jest 
jednak dla pacjentów niesłychanie 
ciężka i przykra. Najczęściej pod 
wpływem chronicznego spożywania 
alkoholu miąższ wątroby ulega usz­
kodzeniu, tkanka łączna przerasta, 
zaciskając naczynia w  obrębie w ą­
troby. Skutkiem tego jest utrudnię 
n ie przepływu krw i przez wątrobę 

Stosunki anatomiczne w  jamie 
brzusznej układają się w  ten spo- j 
sób, że prawie cała k rew  żylna z j 
jamy brzusznej przechodzi po dro- j 
dze do serca przez wątrobę. Utrud- j 
nienie tego przepływu powoduje | 
przesiąkanie płynu surowiczego do j 
jamy otrzewnej, gdzie gromadzi się 
on w  bardzo wielkiej ilości. Odpusz 
czenie go przez nakłucie brzucha 
daje ulgę choremu tylko na krótki 
okres czasu, albowiem płyn w  ja­
mie brzusznej ma tendencję do tur 
dzo szybkiego narastania.

Dotychczas nauka lekarska bar­
dzo tylko mało skutecznymi dy-ł

sponowaia środkami, by zwalczać 
tę ciężką chorobę. Ostatnio trzech 
lekarzy, pracujących w  Instytucie 
Rockefellera w  Nowym Yorku, o- 
praeowało nową metodę leczenia 
marskości, której wynik i dotych­
czasowe są bardzo obiecujące. Dr 
D. H. Labby, R. E. Shank i H. G. 
Kunkel uzyskali nieoczyszczony wy 
ciąg wątrobowy, posiadający zdol­
ność zmniejszenia przesiąku, jak 
również mający dobre działanie w 
odniesieniu do innych lbjawów mar 
skości wątroby, jak żółtaczka, po­
większenie wątroby i śledziony, a- 
czucie znużenia.

Z 30 chorych w  ostatnich okre­
sach marskości, z  których 21 było 
chronicznymi alkoholikami, po dwu 
letnim stasowaniu wstrzykiwań do­
żylnych tego wyciągu wątrobowe­
go oraz diety, bogatej w  białka i 
węglowodany, pozostało przy życiu 
23. Jest to bardzo duży sukces lecz­
niczy. Bśecłaym cierpiętnikom za 
własne grzechy może przyszłość 
jeszcze się uśmiechnie.

O w iele jednak pewniejszą rze­
czą niż leczenie jest zapobieganie 
tej niestychaaie przykrej i  ciężkiej 
chorobie. Jest ono bardzo proste' 
należy nie pić alkoholu.

Mca.

R Z E M I E Ś L N I C Y !
G W A R N IE !  W E S O Ł O !  T A N E C ZN IE !  
W I T A M Y  N O W Y  R O K !
Zapraszamy na S Y L W E S T R A  do Izby Rzemieślniczej 
we W r o c ł a w i u ,  pi. M u z e a l n y  16

WSPANIAŁE, NAJWIĘKSZE WE WROCŁAWIU SALE, DOBORO­
W A ORKIESTRA, SMACZNY, OBFITY BUFET, ATRAKCJE — CA­
ŁY  GMACH DOBRZE OGRZANY DO DYSPOZYCJI MIŁYCH 
GOŚCI.
WEJŚCIE TYLKO ZA ZAPROSZENIAMI, KTÓRE MOŻNA OTRZY 
MAC W IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ, po&ój Nr. 3, I  piętro. 13030

Zakłady W a d is ip w o -K a ia te y je e  i .  Wrocławia
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
1) dalsze roboty zabezpieczające i remontowe budynku Kanaliza­

c ji przy ul. Cybulskiego 11 —  termin wykonania do 15 kwiet­
nia 1943 r.

2) roboty remontowe i  zabezpieczające budynku mieszkalnego na 
stacji pomp w  Porcie M iejskim  —  termin, wykonania do 15 
marca 1948 r.

Informacje i podkładki ofertowe w  cenie po- 300 złotych otrzy­
mać można w  Wydziale Odbudowy Zakładów Wodociągowo-Kanaliza­
cyjnych Rynek 9 I I I  piętro pokój 307 codziennie od 10-tej do 13-tej.

O ferty w  zalakowanych kopertach należy składać tamże do dnia 
8 stycznia 1948 r. godz. 10-tej po czym nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. Da oferty należy dołączyć wadium w  wysokości 7?!t sumy ofe­
rowanej złożone w  K.K.O. miasta Wrocławia, oraz odpis rejestru han 
dlowego.

Dyrekcja Zakładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych zastrzega sobie 
prawo zwiększenia Względnie zmniejszenia robót o 25V», dowolnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Oferta obowiązuje 30 dni od dnia przetargu.
DYREKCJA ZAK ŁAD Ó W  W ODOCIĄGOW O- 

K  8027 K A N A L IZ A C Y J N Y C H  M. W R O C ŁAW IA

Po krótkich cierpieniach rozstał się z nami na wieki

H p .  S i % L 0 M O N  asysieat farmacji
W  zmarłym tracimy wiernego dru ha, oddanego kolegę i dziel­
nego pracownika. Cześć Jego pamięci!
Ciężko dotkniętej Rodzinie wyrażamy nasze głębokie wspó- 
czucie. ZAR ZĄD  I PRACO W NICY

A P T E K I POD „G W IA ZD Ą "

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z 
domy żałoby przy ul. Wygodnej 8, 
dnia 28 o godz. 10 przedpoł. 13033

Centrala Zbytu Przemyślu Papierniczego 
Wrociau;, uł. Spokojna N r 16/18

j ogłasza

PRZFT ARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowych w  magazynie C. Zbytu Przemysłu 
Papierniczego we Wrocławiu ul. Rybacka 7.

Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą w  biurze CentraliZby 
tu Przemyślu Papierniczego Wrocław, ul. Spokojna w  godz. urzędowych. 
Tam też należy się zwracać o wszelkie informacje dotyczące robót. 
O ferty w  zalakowanych kopertach naieży składać do dnia 7. I. 1947 r. 
do godz. 11.30.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi o godzinie 12 w  tym  samym 
dniu.

Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone wadium w  wysoko­
ści l»/» od oferowanej sumy na konto N r 358 w  Banku Gospodarstwa 
Krajowego we Wrocławiu.

Centrala Zby ba Przemysłu Papierniczego zastrzega sobie prawo w y 
boru oferenta bez względu na wysokość kwoty oferowanej, podziału 
robót między poszczególne firmy, jak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i  ponoszenia *  tego tytułu odszkodo­
wań. K  8023

bowiem jest to pierwsza pozycja w do 
robku wrocławskich wydawców: Ar- 
cta i Jasielskiego.

Rozwój tej spółki wydawniczej, ja­
ko b. potrzebnej na Ziemiach Zachód 
nich, będziemy obserwować z baczną 
uwagą i z życzliwością. CZ. 03 T.

BUCHALTER-BILANSISTA
sz-ef wydziału finansowo - rachtbn 
kowego poważnej instytucji przyj 
mie pracą buchałteryjną — bilan­
se roczne.
Z g ło s ze n ia : 13039

Bałuckiego,14nt. 3 sd !6-8j

KAPELUSZE
kapelinjj, s t o ż k i

hurtowa sprzedaż

J. BUTKIEWICZ i S-ka
ŁÓDŹ, Piotrkowska 16 (w podwórzu)
Na miesiąc grudzień zniżka 30 proo. 
na materiały wełniane. K 4939

i OBŁOSZEMIA PROBHE
h a n d l o w e

SPRZEDAM sklep spożywczy ul. Wer 
cella nr. 5. 1-3034

DOM nowoczesny sprzedam okazyj­
nie. Pruszków, k. Warszawy, Piękna 
nr. 15, właściciel. K  7039

1 ZGUBY, UNIEW AŻNIENIA  \
l— ,H  ....... m m — — —
UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy Nr 
176344 wvdanv na nazwisko Anna P.an 
ko. '  12865
UNIEWAŻNIAM skradzione dokom en 
ty: dyplom lekarski wyst. przez Uni­
wersytet Poznański, prawo praktyki, 
lek. wyst. przez Urząd Wojew. po­
znański, dokument rejestracji RKU 
Wrocław, metrykę urodzenia wyst. Za 
rząd Miejski Tarnobrzeg, opiewające 
na nazwisko lekarz. Maria Biedroń - 
ska. 13019

WOLNE POSADY

BUCHALTERA samodzielnego po­
szukuje księgarnia „Wiedza", Wro­
cław, Rynek 14.  K  7094

GOSPOSIA, wiek średni, do małego go 
apodarst-wa potrzebna. Brochów, koto 
Wrocławia, Apteka, Lwowska 2. 13038

PAŃSTWOWE Gimnazjum Liceum 
Handlowe poszukuje wykwalifikowa­
nych: sekretarki (rza), nauczycieli
przedmiotów handlowych. Prywatne 
mieszkanie dyrektora: Wrocław, św.
Wojciecha 64 m. 9, niedziela, wtorek.

13036

L E K A R S K I E

LECZNICA dla PSÓW — dużych zwie 
rząt, św. Wojciecha 115. Ordynowanie 
8 — 13, 15 — 18. 12740

LEKARZ -  d en tys ta , E d w a rd  G o ld b o r  
g er , p rz en ió s ł g a b in e t z u lic y  S ta lin a  
n r. 9 na u lic ę  ^ e s ta lo z z ie g o  6 (p rz e ­
d łu żen ie  ul. O le ś n ic k ie j) . 12958

LECZENIE zwierząt, szczepienie psów 
przeciwko nosówce, Żeromskiego ‘to, 
tel. 3-51. 13037

KOREPETYTORKA rutynowana udzl* 
la lekcji w zakresie.gimnazjum, święto 
krzyska 57 — 13 (róg Prusa 1 Żerom­
skiego). 12929

R O Ż N E

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Transdal“ , — 
Świdnicka 10. K-4939

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekśeie przy szeroko- 
śoi 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 86.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł aa 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— U 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— ?! za 1 słowo. — Zastrzeżenia 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50«/i drożej — większe i dwuszpat- 
towe — 100°/t drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 30ty«. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
marimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III - 135.
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Dziś mecz Polska - Węgry
w b o k s ie

W  dniu dzisiejszym w Poznaniu 
»aze«r»ne zostanie dziewiąte z ko­
lei spotkanie bokserskie pomiędzy 
reprezentacjami Fokski i Węgier. W  
dotychczasowej historii tych spot­
ka* zwyciężyliśmy 4 reay Węgrów. 
2 sezy zakończyły saę one wyni­
kiem nieroastrzy gniętym i 2 razy 
poeieółiśmy porażka. Przewidywa-

PZB radzi
W dnie S6 k. m. odbedaie sdę w Poa 

BMidjHi — pełne poseefeeswe Zeirządu 
Iv»k4kitąic Związku tokeerfidego ■ u- 

pTeeeeów wszysditeśoh okręgów. 
JN*>. posi «ize«MU bęótŁit roopetoywena 
«poe/wa powołacie i puaygctowenie — 
ottimpiaddeó kadry bctkeerOw.

Wa C. Z. B. będzie ntjprawdepodob 
wie;) węMrezemtowsny praee ■wicepreze­
sa Brote. łS. KJ.

Bgisiaj sędziują
Otaedy sędziowskie na {teisiejsoe 

Mpot&asue <s mistrzostwo E Mesy DOZB 
preOKJstewieaą się następująco:

Budowlani — O i.IT lR  (Swidni**), 
*wig Ziębę, na pun-kly PirŁEckier.

IKS II—Borna, ring Desek, ne punk 
*y Siotorskii.

Odra (N. Sól) — Sparta (Legnica), 
fiung Kl-epecn. nt pmntkty *ri(W. Kamize 

. i«.
y - S&utpifai (Jelenia Góra) — Fiest (Leg- 
(jnioa), ring KoMun (Nowe Sól), r,a punk 
(ty  MliikaiJe. (S. K.)

ae zestawieni* p il pfzeiflsftjwłR idę
następująco: 

musza:
Fogarasi —  Gumowski 

kogucia:
Bogacs —  Bazirndk 

piórkowa:
Szumega —  Awtśriewio* 

lekka:
Vajda —  Waluga fBibrzyckij 

półśrednia:
Zahorszty —  Chychła 

średnia:
Papp — Ke^eayńeM 

półciężka:
Kaposcy —  Szymura 

ciężka:
Mihaiyi —  Kliroeeki

O bokserach węgierskich wiemy 
bardzo mało. Niemniej jednak bo­
kserzy ci są dość znani w  całej Eu­
ropie. Przytoczymy tu wypowiedz: 
prasy zagranicznej, dotyczące dzi­
siejszych przeciwników naszych re­
prezentantów.

Fogsra&i jest pięściarzem rutyno­
wanym, twardym, operującym moc­
nymi hakami, nie mający jednak 
indywidualizmu. Walki jego są przy 
kładem szablonu. Bogacs dysponu­
je fenomenalną wprost kondycją i 
silnym ciosem. Szumega jest naj­
lepszym technikiem -węgierskim, o- 
szczędzająeym siły na trzecie star-

fłe Najwielrssym etuferr, Vaffly sę
precyzyjne kontry, które już nieje­
dnego przeciwnika posłały na de- 
riti. '/aborsity jest „nową twarzą" 
i cechą charakterystyczną jego wal­
ki jest polowanie na szczękę. O 
Pappie wiemy tylko tyle, że jest 
dobrym technikiem, bije rzadko 
a ł» mocno i celnie. Przeciwnik Fra 
nia Szymury Kaposcy jest typo­
wym fighterem, polującym wyłącz­
nie na cios. Ostatni reprezentant 
Węgier Mihalyi jest bokserem ży­
wiołowym, prowadzącym w zawrot­
nym tempie swoje walki.

Kto przyniesie punkty barwom 
polskim? N8 tc pytanie, jak zwykle 
trudne dać jakąkolwiek odpowiedź. 
Liczymy jednak na zwycięstwo Ant- 
kiewieza w piórkowej, Chychły w

pośredniej, Kolezyńskiege w  śred­
niej i Szymury w półciężkiej. Czy 
wasze przewidywania sprawdzą się 
—  m  to pytanie odpowie dzisiejsze 
spotkanie. (Ai)

Bilans spotkań
z Węgrami

3. 11. 1928 Budapeszt 5:11
12. 5. 1S29 Warszawa

Poznań
S: 8

8. 3. 1931 16: 8
18. 4. 1934 Budapeszt 6:16
ie. 2. 1935 Poznań 9: 7
29. 3. 1937 Warszawa 16: 6
16. 4. 1938 Budapeszt 8: 8
12. 2. 1938 Poznań 14:2

W Y N A L A Z E K  
D L A  Z A K O C H A *  1 LU.

... którzy nie musza rozłąrzuć ssę 
ani na chwilę, nawet ir czasie prze­
jażdżki rowerowej. Przewidujący 
konstruktor tcmonlotcai jeszcze 

siedzenie dziteieet.

Kursy I obozy narciarskie PZN
Komisja Wyszkoleniowa PZN u- 

rządza w  bieżącym sezonie narciar­
skim następujące kursy narciarskie- 

Od 27. 12. 47 —  8, 1. 48 —  kurs 
instruktorski; IG. 1. 48 —  20. 1. 48 
— obóz tremngowo -  kondycyjny 
dla juniorów; 22. 1. 48 —  3. 2. 48 —  
kurs instruktorski; 5. 2. 48 — 15. 2. 
48 —  kurs unifikacyjny instruktor­
ski; 17. 2. 48 — 1. 3. 48 —  kurs po­
mocników instruktorów; 3. 3. 48 —

13. 3. 48 —  kurs pomocników tren-e 
ra; 15. 3. 48 — 21. 3. 48 —  kurs uni­
fikacyjny PZN.

Kursy skoszarowane będą w Zako 
panem w  willi „Hrabina".

Utrzymanie i zakwaterowanie u- 
czestników bezpłatne. Koszta prze­
jazdu koleją na ogólnych zasadach.

Kandydaci na powyższe kursy 
winni być zrzeszeń; w jakiejkolwiek 
sekcji narciarskiej, należącej do

Styczeń miesiącem odbudowy wrocławskiego basenu
druga. miesiąc tirwt remont kry­

łeś piywełrri we Wreefewta. Sportow 
ty  jififeego miasta 2 niecierpliwością 
oi&tfeują dnia, kiedy pływalnio znowu 
etfWKmzy swoje podwoje.

— Kiedy ten dzień nastąpi? — 2 to 
tcion pytaniem zwracamy eaę do p We 
si,młyńskiego, dyrektora Miejskich Za 
•kładów Kąpielowych.

— Trudno mi będzie dokładnie okre 
ńłić ten dzień. Przowddugę jednak, iż 
■weniefflcie prace zakończone zostaną w 
drugiej połowie hut ego,. W tym okre­
sie z całą pewnością ©tworzymy ba­
sen.

— Czy tempa prac nie moaneby przy 
śpieszyć; — pytamy.

— Przyśpieszyć, te zawsze można, 
ode wpłynęło by to ujemnie, na ja­
kość piec. Właściwie nie mamy po- 
trzefby spieszyć się. Prace budowlane 
wykonuje u nas zgodnie z planem 
przedsiębiorstwo budowlane Nowak. 
N ie mam słów uznanie dla surnien.noś 
bi, z  jaką timse te. wyfcomuje pow.e- 
uwsie jej prace i sądzę, że nie prze­
kroczy ona wyznaczonego jej terminu 
w  którym me zakończyć prace murer-

akie. W grudniu wyremontowaliśmy 
■haH i przeprowadziliśmy remont cen 
walnego ogrzewanie na bae-en.e. Sty­
czeń będzie miesiącem odbudowy bese 
■nu.

— Jakie prace obejmuje remrjoct pły 
waiia?

— Remon* zaczęliśmy cd prac muFW 
skich. Easen zostanie na nowo wylyn 
kowany i pomalowany. W miejsce ro­
zebranych szatni zbudowane zostaną 
trybuny. Naprawiamy też urządzenie 
dc ogrzewanie powietrza Sądzę, że 
utrzymamy teraz na fcasenee teanpe-ra 
turę w granicach 20 step. C. Przewi­
dziane jest tez uruchomienie drugich 
natrysków. Jeszcze kuka dni dzieli naz 
„od generalnej próby" centralnego 
ogrzewania Przeszło ono kapitamy re 
mont i obecnie przystępujemy do la­
kierowania jego.

— Kiedy baoen zostanie osakłony? — 
zadajemy ostatnie pytanie.

— Nie mamy r,a razie cc sakl.ć, atbc 
wiem nie ma ram. Te ostatnie wykonu 
je Stolarnia Miejska. Może trochę wol 
no_ ale soł-dode. Szklenie potrwa kilka 
dni i skończy się z końcem siyrante

PZN  i kierować swe zgłoszenia 
przez odnośne okręgi PZN  do Komi 
sji Wyszkoleniowej PZN  >traków, 
ul. Basztowa 6.

Ze względu ns ograniczc-ną ileść 
uczestników i terrnin rozpoczęcia 
się powyższych kursów należy zgła 
szse się w  jak najszybszym termi­
nie.

SporiwkUku wierszach
CZOKYCH, czołowy nasz hoke­

ista, który ma wejść w skład na­
szej drużyny olimpijskiej, ma trud­
ności ze zwolnieniem z pracy zawo­
dowej. Czoryc-h pracuje w  „Spo­
łem" i nie może znaleźć zastępcy 
na okres przygotowań przedolimpij­
skich.

W ILLIE  PEP, bokserski mistrz 
świata w  wadze piórkowej ebrenił 
swój tytuł, pokonując w  10-rundo­
wym spotkaniu meksykańc-zyka Al- 
varez Estrada.

POLSKA została zaproszona do 
wzięcia udziału w Igrzyskach Eał- 
kańskich. W  Igrzyskach, które roze­
grane zostaną na wiosnę przyszłe­
go roku, przewidziany jest udział 
Albanii, Jugosławii, Rumunii. Buł­
garii i Węgier.

W  restauracji ,,Z ur Huette“  —  siedzibie wywiadu 
alianckiego w Warszawie —  odbywa się wieczorna od­
prawa. Szef —  rzekomy Franz Morzik odczytuje swoim 
współpracownikom specjalny komunikat dla służby wy­
wiadowczej poza granicam i kraju.

...Artyleria portu Oskarborg zatopiła niemiecki krą­
żownik „Bltieher", a stawiacz min uszkodził okręt ,.Em- 
deii“ .

Piętnastego kwietnia atakujący zdobyli wjazd do 
fiordu Oslo.

Niemcy w pierwszych godzinach inwazji wylądowali 
w  portach: Kristiansand nad Skagerrakiem, poza tym 
w  Bergen, Nordheim i Naryiku —  nad Atlantykiem. Sta- 
wanger — port nad Morzem Północnym zajął pięcioty­
sięczny oddział spadochronowy. Przy operacjach w Kri- 
etiansand Niemcy stracili krążownik „Karlsruhe".

...Brytyjskie siły ekspedycyjne w chwili obecnej lą­
dują w Nanisos i Andalsne* (sto sześćdziesiąt kilometrów 
na północ 1 na południe od Trondheim). Lądowanie to 
napotyka na poważne trudności. Niemcy atakują bez­
ustannie z powietrza. Oddziały nasze posuwające się w

P O W IE Ś Ć  24)

Jerzego ) u noszy- ( tzo w sk i ego
głąb Norwegii w kierunku Bomba* są nękane przez bom­
bowce Luftwaffe.

...I Dywizja Norweska jako tako już zorganizowana 
wycofała się niestety do Szwecji i została tan interno­
wana.

Franz Morzik skończył czytać i podniósł swe wy­
blakłe oczy na zebranych kolegów —  podwładnych.

—  Oto są '  szczegóły. Mamy więc mniej więeei 
kompletny obraz.

Prasa hitlerowska podaje wiadomości spaczone lub 
zgoła sfałszowane. Napaść na -narody skandynawskie 
jest im. lakiem niezbitym. Nowym faktem dokonanym. 
Kontratak brytyjski rozwija się pomyślnie, choć okupio­
ny dużymi stratami. Ale nic- o to w danej chwili c-hmlzi. 
Chciałem zwrócić waszą uwagę na co innego. Flota Jego 
Królewskie; Mośc: już ósmego kwietnia dokonała zami­
nowania terytorialnych wód Norwegii. Akurat na jeden 
dzień przed niemiecką agresją. Rząd szwedzki został po­
wiadomiony o planowanej inwazji na Skandynawię. Za­
rządzone1 zaciemniali e Szfok,holmu. Szwecja powołała 
szęśó roczników pod broń. Na wybrzeżu zarządzono ostre 
pogotowie. Władze norweskie jednak zbagatelizowały nie­
stety ostrzeżenia Wielkiej Brytanii... 

j Od dnia czternastego kwietnia angielskie desanty lą-
I dują w Na ni sos i Andałsnes.

O czym to wszystko świadczy? O niczym innym -  
tylko o sprężystości naszej służby informacyjnej. Angiel­
ski wywiad zaalarmował naczelne dowództwo.,— Ns stę­
puje minowanie wód oraz desant na ziemi norweskiej. W  
p'ęć dni po rozpoczęciu ataku na "półwysep skandynawski 
nasz korpus ekspedycyjny wchodzi do akcji. Stało s ę  to 
tylko dzięki doskonałym informacjom, uzyskanym w  porę 
— w porę też przekazanym dalej do Centrali. Musicie roi 
przyznać rację.

... Jesteście jeszcze zupełnie nieświadomi, jak wyglą­
dały. kulisy tej sprawy. I  nie wiecie, kto przyczynił się 
do uzyskania wiadomości o zamierzonej przez Niemców 
inwazji na Danie ; Norwegię. N ie wiecie, jaka komórka 
naszego wywiadu tak się przysłużyła wrogowi. - Prawda, 
że to jest ciekawe? Dodał po chwili.

Przestał mówić.
Czekali co będzie dalej.
Franz Morzik wstał i podszedł do Emmy. Podniosła 

nań błyszczące oczy.
— Wiadomości dotyczące zamierzonej napaści na 

Skandynawię zdobyto w Polsce...
Drgnęli.
—  ...Uzyskano je w Warszawie...
Zdumienie odmalowało się na twarzach zebranych
—  ...Informacje te otrzymaliśmy w ,,Zur U iitte". Zdo­

była je Emma. Nasza Emma Yogelgesang!
• Emma próbuje się uśmiechnąć.

Szef wraca do biurka. Czegoś szuka. W  końcu roz­
wija papier.

— Oto treść szyfru jak: dostałem dziś rano:
—  Agentka Elżbieta Numer służbowy 7517 Brygada 

operacyjna -Warszawa B/2T>. .W  imieniu Naczelnego W o­
dza dziękuję i udzielam pochwały za ofiarną pracę. W  
szczególności za odkrycie niemieckich planów inwazyj­
nych. -kierowanych przeciwko narodom północnym.

Podpisano (— 1 Szef Departamentu Inform acji Wschód. 
Cisza. Słychać tylko przyśpieszone oddechy.

(Dalszy (dag ju tro )
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